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Kraków, 18 lutego*
(g ) W  3.w oj om dziele o konferencyi pokojo­

w ej w  Paryżu, znany publicysta angielski, dr. 
£ . .1. bilion, omawiając zachowanie się W i l ­
sona w  Paryżu, przypomina słowa b. sekr. 
stanu Łansinga, wypowiedziane w  komisy! 
dla spraw zagranicznych senatu amerykań­
skiego w  chwali w yjazdu Prezydenta do Eu­
ropy: „Prezydent będzie bronił za stołem obrad 
pokojowych wolności mórz i ogólnego rozbro­
jenia. Nadzór nad morzami, tw ierdzi on, po­
winien należeć do całego św iata". Tymczasem, 
stwierdza słusznie D ilłon, „za  stołem obrad 
pokojowych nie wspomniano o wolności mórz, 
gdyż zapowiedź wojowniczej obrony W ilsona 
przyniosła mu telegram z Londynu, że tę pro- 
pozycyę w  każdym razie musi wykreślić ze 
swego programu, jeżeli nde chce mieć do czy­
nienia z Anglię. I bez w alki lub protestu Pre­
zydent ją  cofnął.

I zaprawdę. O najrozmaitszych sprawach 
mów iono w  Paryżu, tylko nie o wolności mórż. 
W . Brytania wojnę wygrała, pozbawiwszy 
'Niemcy -na długi szereg lat możności współza­
wodnictwa* ekonomicznego z nią i zapano­
wawszy niepodzielnie na oceanach. A  tego 
prymatu A ng lii nie odważył się zakwestyono- 
wać nawet sam W ilson*

A le w Ameryce nastrój się zmienił. Tam  
SenaL i rząd upraw iają już a po objęciu w ła­
dzy przez Hardinga, tem konsekwentniej u- 
prawkić będą politykę mocarstwową nie przy 
pomocy pięknych haseł i punktów, lecz —  u- 
tai tym zwyczajem  —  przy7 pomocy silnego 
Wojaka i jeszcze silniejszej floty. Skoro W . 
Brytania nie chce się rozbroić i chce sama 
wszechwładnie panować na morzu, skoro Ja­
ponia nie myśli o zredukowaniu swej flo ty  —  
argumentują w  W aszyngtonie —  wówczas i 
m y puścimy się na .wyścigi a zobaczymy, kto 
kogo pi^ześcignie.

WTy.ścigi, jeśli chodzi o zbrojenia, są rzeczą 
hrcyniebezpieczną. Gdy się nadto gromadzi 
sporo materyału palnego a niesumienna prasa 
zamiast łagodzić przeciwieństwa, tylko je  ją ­
trzy i zaognia, wówczas naprawdę grozi po­
wabne niebezpieczeństwo —  nowej wojny.

I  zdarzyło się przed kilkoma dniami, że w 
angielski em Foreign O ffice oświadczył to bez 
obsłonek przedstawicielom prasy amerykań­
skiej jeden z bardzo wysoko postawionych dy­
plomatów angielskich. Dziennikarze, w do­
datku amerykańscy, niczego taić nie umieją, 
puścili natychmiast w  ruch wszystkie aparaty 
£ wojna —  na szpaltach pism amerykańskich 
| angielskich była już gotową.

Próbowano dementować, osłabiać, ale to 
tnalo co pomogło. Sprawa się zaś miała tak: 
[Ambasador angielski w Waszyngtonie, sir 
{Auckland Geddes, jeden z najzdolniejszych 
dyplomatów brytyjskich, bawi od szeregu ty­
godni w  Europie. Przybył on po zebraniu się 
ostatniej konferencyi premierów do Paryża, 
j/thy poinformować Lloyda. Georgea o obecnych 
pasrojach m  BoUtgcą amerykańskiej. Oprócz

iConferencye min. Sapiehy w Londynie.
Londyn. P A T . Havas. Minister spraw zagr. 

ks. Sapieha na uroczystej audyencyi u króla 
Jerzego wręczył listy odwołujące go ze stano­
wiska posła nadzwyczajnego i ministra upeł­
nomocnionego przy rządzie W ielk ie j Brytanii. 
Jak wiadomo, formalności te nie m ogły być 
dokonane w  czasie, .gdy minister Sapieha o- 
Irzymał w  noku zeszłym naglące wezwanie ob­
jęcia stanowiska ministra spraw zagranicz­
nych. Minister Sapieha cieszy się w  Londynie 
wielką, popularnością. Dzienniki londyńskie 
wyrażają uznanie dla ministra Sapiehy za je ­
go zdrową politykę, nazywając go przytem je ­
dnym z najbardziej wybitnych m ężów stanu 
Europy środkowej.

M. W arszawa. (Telefonem ). Z Londynu do­
noszą: Na konferencyi z ministrem spraw

zagr. Sapiehą lord Curzon w yraził życzenie b h  
poznania się ze szczegółami polsko-franca-* 
skiego traktatu handlowego.

Londyn. P A T . Ag. Havasa donosi; W  
wiadzie z przedstawicielem jednego z  dzienni*' 
ków oświadczył minister spraw zagranicznych 
Sapieha, że Polska jest daleką od uprawiani* 
polityki wojowniczej. Jej żądaniem zawsze 
było współpracować na rzecz pokoju i trwałej 
równowagi zarówno je j samej, jak  i całej 
Europy. W  związku z tem Połska trzym a aa® 
zdała od wszelkich intryg, z jakiejkolw iek 
strony one pochodzą. Pozatem minister Sapie­
ha przedstawił w ielkie trudności gospodarcze 
Polski, podkreślił zwłaszcza niedostateczne 
opatrywanie w  węgiel i  tabor kolejowy*

Spotkanie Benesza z Sapiehą nie dało rezultatów.
Paryż. P A T . Huyas .donosi: Pertinax pisze 

w  „E cho de Paris", że nic powiódł się plan 
czeskiego ministra spraw zagranicznych dra 
Benesza w  sprawie układu z Polską i Rumu­
nią. Polska z Rumunią tworzy jedną grupę, 
a Czechy i Jugosławia drugą.

W arszawa. „Gazeta W arszawska" dtonosi z

Paryża pod datą 14 b. m.: „Rozm owa m iń, 
Sapiehy z drem Beneszem trwała dość długo* 
jednak nie wyszła z dziedziny uwag ogólniko­
wych i nie zagłębiła się w  szczegóły stosunków 
polsko-czeskich. Jak się zdaje dr. Benesz pra«i 
gnąl wyczekać rezultatu podróży min. Sapie­
hy do Londynu"* •

Program konferencyi państw sukcesyjnych w Portorose.
Paryż. PAT. „Petit Parisien" donosi: Obrady 

w  Porlorosc rozpoczną się w  dniu 15=lypi marca 
br. Co do programu konferencyi, w  której wezmą 
udział oprócz państw sukcesyjnych także i mo­
carstwa koalicyjne, przedewszysllciein omiawane 
będzie przywrócenie stosunków gospodarczych w 
obszarze naddunajskim, przerwanych skutkiem 
wypadków politycznych. Pozatem będzie omawia­
na kweslya kolei, aby uporządkować sprawę roz­

działu parku kolejowego, liczącego 300 tysięcy 
wagonów. Na drugie miejsce przyjdą sprawy po 
czlowe i telegraficzne, następnie sprawy w ęglo  
we, w  szczególno1 ;i rozdział węgla między pań­
stwa sukcesyjnej a wreszcie sprawa poprawienia 
waluty. Konferencja będzie miała na cełn polej, 
szenie bytu Austryi, a także ma rozwiązać sze* 
reg zagadnień ś r o dkowo-eur o pejs kich.

m  Bili. pi m i i  mów
M otuwośc n ie o d tm ia  kcnfereftsyi i załatwienia spraw y odszkodow ali

przez ultimatum do Niemiec?
derfzcgo charakteru propozycyi niemieckich.Paryż. P A T . Havas. ,,Journal" d-onosi, że 

rządy fianruski i angielski zwróciły się do rzą 
du niemieckiego o zakomunikowanie im  kontr 
propozycyi niemieckich przed zebraniem się 
konferencyi w  Londynie. Dziennik nadmienia, 
że nie byłoby wcale niespodzianką, gdyby kon­
ferencja  okazała się zbyteczną z powodu szy-

W  tym  ostatnim wypadku sojusznicy zawia­
dom iliby wspólną notą o swoich d e c y la c h  
rząld niemiecki, któremu udzieliliby parodni*-: 
wego terminu dla zakomunikowania im , czy 
zastosuje się do ich decyzyi, czy też je odrzuci*

zasadniczej sprawy zbrojeń, powstało między 
W . Brytanią a Ameryką w  ostatnim czasie 
sporo konfliktów, a to w omówionej już przez 
nas sprawie anulowania przez Am erykę dłu­
gów  międzysojuszniczych, sprawie aliansu 
angielsko - japońskiego, uafly w Mezopotamii, 
rozdziału kabli podwodnych, Tak w  Londynie, 
jak  i niemniej w  Waszyngtonie, sfery rządo­
we nie m ają wcale zamiaru zaostrzać tych kon 
llik lów , lecz przeciwnie, m ożliw ie ugodowo je 
załatwić. Boć przecież wojna m iędzy dwoma 
państwami anglo-saskiemi byłaby naprawdę 
absurdem, nawet gdyby, co jest nieprawdopo­
dobne, po obu stronach Oceanu Atlantyckiego [

nie chcano czerpać żadnej nauki z ostatniej 
w ojny światowej. Są jednakże w  St. Zjedno­
czonych, stwierdza p. Ta ft, dawny prezydent 
Unii, jeden z najwybitniejszych kierowników 
stronnictwa republkań&łciego, „niektóre ugru­
powania, hałaśliwe, a nie reprezentujące zdro* 
w ej opinii publicznej, które manifestujią gum­
ki e uczucia względem Brytanii',

Mając otóż na względzie niebezpieczeństwa* 
zagrażające pokojow i m iędzy obu narodami 
z powodu agitacyi tych oto „hałaśliwych  u* 
grupowań , uważał sir Auckland Geddes za 
stosowne udzielić zebranym u niego dzienni­
karzom amerykańskim pewnej admorticjji, B u
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griedział on, według „Tempsa", co następuje:
„Obecna sytuacya jest bardzo poważna. 

Stwierdzam, że w Londynie i w Anglii wogóle 
Iud2.i. ue zdaję sobie z tego sprawy, że inte­
resy ich związane są z interesami Stanów Zje­
dnoczonych Z drugiej strony nie wiedzę taife - 
że n, “którzy Amerykanie, czem jest dzisiaj 
Anglia. Cięgle jeszcze wyobrażają sobie, że 
jest to Anglia z czasów przed wojnę. Każdy 
z obu tycb krajów uniemożliwić, spełnienie 
żądań drugiego. Niepojętem jest, aby dwa te 
Wielkie narody, od których zależę tak ogro­
mne interesy, dały się porwać do rozłamu lub 
do wojny. A przecież po tej drodze obecnie 
kroczymy. Wojna angielsko-amerykańska by­
łaby dla świata katastrofę pierwszorzędną 1"

Nic dziwnego, że słowa te rozpętały w kra­
jach anglo-saskieh taką burzę. Pod wzglę­
dem jasności i wyrazistości nie pozostawiają 
one nic do życzenia. A przecie od dyplomaty 
Wymagj się — jest to juz przysłowiowe — 
żeby się „liczył ze słowami", był „zręczny" 
i z przeciwnikiem obchodził się „w rękawicz­
kach". Sir Geddes miał jednak odwagę spra­
wę postawić w należytem świetle, a za to, sę- 
dzimy, powinno się nie gTomy ciskać nań. lecz 
być mu wdzięcznym.

Zimny taki tusz od czasu do czasu nie za­
szkodzi Zmusza do zastanowienia i pohamo­
wania się.;

U  M M i  H el
Warszawa. Sprawozdawca sejmowy „Prze­

glądu Wieczornego" dowiaduje się W kołach 
lewicy sejmowej, że stosunk i pomiędzy p. W i­
tosem a ministrem spraw wewnętrznych, p. 
Skulskim, doszły do stanu wysokiego naprę­
żenia z powodu sporu w kwastvi obsadzenia 
województw małopolskich, Pan Witos prze­
ciwstawił się podobno stanowczo planom, po- 
Wziętjm w tym względzie przez p. Skulskiego 
i  zastrzegł sobie wyciągnięcie najdalej idących 
konsekwencyi w razie nieuwzględnienia jego 
dezyderatów. Z drugiej stiony p. Skulski nie 
wykazuje bynajmniej chęci poniechania swych 
planów, wskutek czego sytuacya zaostrza się 
coraz bardziej i grozi wybuchem przesilenia.

Dalsza M a  nad ekspose łasa.
M. Warszawy. (Telefoem). Jako pierwszy 

mówca w dyskusyi nad. ekspose premiera W i­
tosa, wystąpi na piątkowem posiedzeniu Sej­
mu pos. Grurmaum w imieniu klubu posłów 
narodowości żydowskiej.

Zamierzona odpowiedz premiera Witosa na 
*taw„me mu podczas dyskusyi zarzuty, ule­
gnie zwłoce do wtorku, ponieważ iyskusya na 
jutrzejszem posiedzeniu nie ■wstanie zakoń­
czona,

Mmrn rokowap polske-plaiskiiti.
Warszawa. PAT. We czwartek 17 b. m. o 

godz. 5 popołudniu odbyło się w gmachu pre- 
aydyum rady ministrów otwarcie rokowań 
polsko-gdońakich,

i m  0 stanwiflm M i  w ita  M o n cy i Bato- 

targtw u  ityn n Ł
M. Warszawa. (Telefonem) Sprawa stano­

wiska Polski wobec powrotu Habsburgów na 
tron węgierski nic przestaje być tematem roz- 
trząsan w kołach poselskich. Korespondent 
Wasz dowiaduje się, że pogłoski o stanowisku 
rządu polskiego przeciw powrotowi Habsbur­
gów są przedwczesne, gdyż czynniki miaro­
dajne uważają tę kwestyę za wewnętrzną 
sprawę Węgier, do której nie mają prawa się 
mieszać. Pozatem decyzya co do powrotu Haba 
burgów na samych Węgrzech została odroczo­
na, wobec czego roztrząsanie jej w  Polsce jest 
tale na czasie. W  chwili, kiedy sprawa ta przy­
bierze hardziej realne kształty, rząd polski wy- 

. Stąpi zgodnie z traktatem poKojowym, stano­
wiskiem sprzymierzeńców I Żywotięjai infcr- 
m ami państwa,

nft w »  P fcigr» y  y i
Ambasador angielski wraca na swoje stano­

wisko do Waszyngtonu, donoszą pisma angiel­
skie, ze zgodą rządu brytyjskiego na plan Har- 
dinga zwołania konferencyi międzynarodowej 
w sprawie zbrojeń i z aprobatą Anglii na zre­
dukowanie swoich zbrojeń flotowych, wzgl. 
zrównania iłoty brytyjskiej z flotą amerykań­
ską. W  tej kwestyi jednak musi się Ameryka 
hczyć równhż ze stanowiskiem drugiego swego 
sąsiada, Japonii.

Jaki będzie wynik akcyi w tym kierunku, 
trudno przewidzieć. Nie ulega bowiem wątpli­
wości, że imperyalizmom i zaborczości wszyst­
kich tych trzech państw końca niema. Ale z 
drugiej strony pewnem jest, że bez ogólnego 
rozbrojenia, bez choćby redukcyi zbrojeń we 
wszystkich państwach, od wielkich począwszy, 
o trwałym pokpju marzyć nie podobna i że aż 
do tego czasu Ligę Narodów uważać się musi 
za niezdatny zupełnie instrument. Dlatego 
wziąć sobie muszą do serca wszyscy czynm 
politycy te oto słowa, które wypowiedział ub. 
piątku w senacie amerykańskim senator Bo- 
rah. „Jestem tego zupełnie pewny, że niedoj- 
ście do skutku umowy miedzy wielkiemi pań­
stwami co do kwestyi zbrojeń morskich do­
prowadzić musi do wojny. Jest to tak pewnem 
jak to, że noc następuje po dniu. Dlatego chcę 
wytężyć wszystkie siły, aby doprowadzić do 
porozumienia w7 sprawie zbrojeń".

Teimin plebiscytu na G&np Slasin ogtaony zo­

stanie w raszlym tymrinln.
B_, tom. PAT. Z miarodajnych kół między­

sojuszniczych donoszą, że termin głosowania 
ogłoszony zostanie prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu.

Z komteyl ? simowyrh.
Warszawa. Komisya skarbowo-budżetowa i 

administracyjna odbyły wspólne zebranie, na 
którem przeprowadzono ogólną rozprawę nad 
organizacyą i zakresem działalnośti najwyż­
szej izLy kontroli państwa. Przyjęto *asadę, 
wedle której działalność izby ograniczono do 
kotnroli fakycznej i następczej z wyłączeniem 
kontroli prewencyjnej, która powinna należeć 
do rządu. Projekt odesłano do podkomisyi, 
aby powyższą zasadę opracowała.

Komisya oświatowa i konstytucyjna odbyła 
wspólne zebranie w przedmiocie projektu u- 
stawy uniwersytetu ruskiego. Rozprawę szcze­
gółową nad artykułem 3 i 5 odroczono do po­
wrotu ministra Sapieby, którego należy za­
prosić na zebranie.

Komisya prawnicza przyjęła projekt ustawy 
zmieniającej właściwości sądów w Małopolsce. 
W  myśl projektu sprawy do 100 tysięcy marek 
będą sądzone przez sędziów jednostkowych 
w sądach okręgowych, sprawy do 10 tysięcy 
będą sądzone przes sądy powiatowe. Przepisy 
te mają obowiązywać od 1 kwietnia 1921. Re­
ferentem poseł dr. Matakiewicz.
Zam iary b . min. W ojciechowskiego.

M.- Warszawo. (Telefonem) Dzisiejszy .Przegl. 
Wiecz." zaprzecza podanej Wam wczo-aj wiado­
mości, jakoby b. minister Wojciechowski nie zo­
stał przyjęty do P. S. L. Pan Wojciechowski od 
dłuższego już czasu je-r członkiem tego stronnic­
twa i zamierza po wkrótce nastąpić mającem zwi* 
nięciu inspektoratu administracyjnego przy radzie 
ministrów, którego jest kierownikiem, porzucić 
służbę p iństwową, aby poświęcić się pracy poli­
tycznej jako członek P. S. L.

M  pffeRn w Waniawie aa pataio.
Warszawa. PAT. „Kuryer Warszawski" 

donosi: Częściowy strejk w warsztatach kole­
jowych słabnie coraz bardziej. Wczoraj w 
warsztatach brzeskich dotychczas strajkują­
cych, zgłosiło się do pracy na zasadzie nowego 
regulaminu 140 robotników, w warsztatach 
pruszkowskich 60 robotników. Ma się ukazać 
odezwa związku zawodowego pracowników ko 
lejowych Rzeczypospolitej Polskiej, nawołu­
jąca strajkujących do powrotu do pracy i cze­
kania na wynik aktyi, prowadzonej przez 
kwiązel. w celu poprawy b y tu  kolejarzy.
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Anglia a rewizya traktatu 
w Sevres.

Londyn. (TeL Lomp.) Polityka utgkłska odno­
śnie do sprawy rewizyi traktatu sevrskiego niu 
jest jeszcze całkiem ustalona. Będzie ona prawdo 
podobnie zależna od zamiarów gabinetu angiel* 
skiego względnie ministerstwa kolonii, które obt 
jął Churchill w Mezopotamii.

Pary*. (TeL w Ł) Pertinax pisze w „Echo do 
Paris", że \enizelosowl udało się raz jeszcze 
przekonać Lloyd Georga o konieczności utrzyma, 
nia powiększonego obszaru państwa greckiego. 
To też, wedle wszelkich danych, Angh- będzie 
broniła na konferencyi londyńskiej tezo stanowi' 
ska, aby utrzymać bez zmiany traktat pokojowy, 
w  Seyres dopóty, dapók. Turcya nie wypełni 
swoich zobowiązań. Oznacza to nowy cwirt W! 
polityce angielskiej i  odrzucenie postanowień, ja­
kie powzięli w  tej sprawie premierowie pansiw 
sprzymierzonych na zjeździe w  grudniu toku ze* 
szłego. Petrinas zaznacza, że, jeżeli w  izeczvwi« 
stości w  angielskiem Ministerstwie spraw zagra­
nicznych zapadła docyzya utrzymania traLtato 
w  Sevres, to decyzya ta spowoduje niewątpliwie 
iozbicie się konferencyi londyńskiej.

Pned Mrama w spawach wstHi.
Rzym. PAT. (Tel. Comp.) Konferem.ya dla 

'•praw wschodnich odbędzie się 21 lutego, zaś 1. 
marca rozpoczną sie rokowania z Niemcami. Mi­
nister spiaw wewnętrznych hr. Sforza i amba­
sador w Londynie będą reprezentowali Włochy aa 
konfereneyL Dziś oczekują we Włoszech przy­
jazdu obu delegacyi tureckich.

Konstantyniopol. PAT. llavas: Donoszą o gorą­
czkowej działalności oraz o potyczkach greckich 
i tcueckich w Aa? te di

Pion Pi M m i Liii aafoiw.
Paryż. PAT. Radio. „Presse Frapcaise" po­

daje program prac konferencyi Ligi Narodów- 
Mają być utworzone dwie komisye, z których 
jeina zajmie się kwestyą odszkodowań, dru­
ga ograniczaniem zbrojeń niemieckich. Poza- 

; tem będą omawiane następujące sprawy: Za­
targ polsko-Ptewski, ostateczne uznanie wol­
nego miasta Gdańska, sprawozdanie o mię­
dzynarodowym sądzie rozjemczym, sprawa 
wysp Alandzkicli, mniejszości narodowych w 
Albanii i Finlandyi. tyfusu w Luropie wscho­
dniej, powrót jeńców wojennych.

Lord Cecil w opozycyi.
Paryż. (Tel, wł.). „Matin" donosi z Londy­

nu: Lord Cecil opuścił partyę koalicyjną. W  
liście zaadresowanymi do sekretarza partyi u- 
niotiistycznej w Izbie Gmin, wyjaśnia on, że 
różnica zdań w wielu sprawach między7 rzą­
dem a nim stale wzrasta, zdecydował się więc 
przejść do opozycyi. nie zmieniając przy tem 
swych poglądów politycznych.

Propaganda komunistyczna.
Bruksela. PAT. „Nation Belge" donosi w 

sprawie ostatnich rewizyi, które odbyły się 
w Paryżu, iż ze skonfiskowanych dokumentów 
wynika, że planowano na rozkaz z Moskwy w 
najbliższych tygodniach rozwinąć szeroką dzia 
łalność W Bi a k . Ii i równocześnie w Paryżu. 
Amsterdamie i Niemczech. Mają nastąpić no­
we aresztowania.

Krassin przyjełdła do rtygi.
M. Warszawa. (Telefonem). Z Rygi donoszą, 

że w najbliższych dniach przybędzie tam p 
Krasem w t*xłróży do Londynu dla po. ozu- 
mienia się z Joffem.

  — o-o ■- .-na—

Sprawa not Kriesa.
M. Warszawa (Telefonem.) W  związku z wia­

domością o zamierzonem przez rząd niemiecki 
zrzuceniu odpowiedzialności ra zapłatę nominał* 
nęj wartości za noty Kiesa, w tutejszych kołach' 
fnansowych uważają, że wobec posiadania przez 
rząd polski własnoręcznego pisma b. kanclerza 
Bełhmana-Holłwega poręczającego zapłat- not 
w maikach niemi et kich, znaczenie ewentualnej 
•ichwały parlamentu Rzeszy o niezapłaceniu za 
noty, miałoby bardzo proHematycui. — ■-

fm, —  —  . . i ,p ,Q ■ _j| JIUJUJW



N r. 40- N O W Y D Z_ i  ii N  N J  E Sir. 3

0 zasady odbudowy Palestyay.
Ośui^duebiiii L. Brandeisa i Lewina. ■

•liił/li.j' śya&istara w Europie i w  Ańie- 
•łJM # tn ie ie ?nóżnica zdań co d o 'ńajstót 

* -fcCHriejszego* sposobu prowadzenie, akcyi 
iWBfttefcy -Pfc eslyny i me.loU jej; siiflahsó- 
ilraua. Zamieszczamy poiużej o.świadćżer 
.J d a -- iw w a  mężów, reprezentatywnych, 
p j j  isni óąće nam w  sposób autoi ytątyw- 
jty pógjlądy obu odłamów światowej cv? i< 
aóacy i sy«u.jtyczaej. >■

Nowojr^sH „Der Tug‘ ogłasza w  nrze z 1J 
stycznia wy ,lau swego wspóhu-co\viuka z  przy­
wódcą syóhistów amerykańskich. Louis L). tSr„ć= 
deiseiniź>Odbudowie Palestyny i Keren Hajesdd. 
Rranueis oświadczył:

•j . Odbudowa Palestyny.
Odbudowa Palestyny jest jedynem obecni' za­

daniem Ameryki i  całego świata. Najważniejszą 
częścią tr zadania jest zalesieme przynajmniej 
H częsa araju a to Celem sanacyi i użyźnienia 
reszty ziem . Pracy te; muszą dokonać ręce ży­
dowskiej będzie (ma miała dla juonierów źydoiw- 
skich doniosłe znaczenie wychowawcze. Praca ta 
stanowi doniosły środek aklimutyzacyi i przej­
ścia do pracy na roli.

Odbudowa Palestyny wymaga całej inteligeiicyi' 
i wszystkich środków, którymi dysponujemy 
Rzecz ta jest związana z szeregiem zagadnień, 
które atoli wszystkie dadzą się rozwiązać.' Naj* 
ważniejszu rzecz, którą każdy yomsta. :twl&sz-v 
cza z a ś 'śyońista amerykański nioże obecnie sptS- 
nić, to; przenieść się do Palestyny, by tam żyć: i 
ugruntować'-- swój byt bez wsparć ze strony'ja­
kiejkolwiek oiganiza^yi. żailna, organizacya -nie 
odbuduje ktaju, ale odbuduje go 10.000 Żydów. 
którzy mając wypracowane plany . przemysłowi,. 
będąc, gotow i inwestować w  te przed siębiorstwa 
swój kapitał, czuwać będą nad tem by ten pie­
niądz nie poszedł na marne.

) 'olychczasowa praca syónislyczua w  Paleslys’." 
nie wJłogaciłu tylko Arabów. ZycUć- kupili Se­
ty chczas mało ziemi, przyczynili się ;,eunak bar­
dzo do podrożenia ceny gruntów. \V ciągu ośląt-., 
nich trzeph lat Wydali yoniści w  Palestynie : ok ó= 
lo  2 miliony dolarów, a nicatgo lani nie dokona* 
no. Gdybyż bodaj pieniądze były pozostały w rę- ’ 
kach tydOYYsklch V Zyskali uatem  vwłącznie Ara­
bowie. ■.■. ......

Od Arabów musimy, się w.etu rzeczy nauczyć, 
w  szeczgolno.ści umiejętności /prayatosowaiiia się 
do wanińkóy- w  kraju. Imigranci przy wożą z. so­
bą z Losyi i PolsLi zwyczaje, które nie zgadzają 
się z warunkami miejscowymi. Jtdzą np. wiele- 
mięsa, mimo. żn klimat wymaga innego pożywię* 
nia. Tyberyrda np. przepełniona rybami, lecz;' 
Żydzi mało coają o połów ryb: Zamiast zatiEli* . 
matyzo\yać sie ? - kraju, zachowują uporczywie 
swo zwyczaje w em mniemaniu, że są to zwy-

i..   / &5r C’'-’ C ’’  -
czve  żydowskie^jtBimó’ ze w rzeczy WjsIóśi I" śą"
jo "tylko 'zwyczaje 'rosyjskie .lub ‘potykii,' " żydzi 

- wprow ulz.iii >v-Palestynie jedynie1 .nprajyę’. \vinó-- 
yg ibń , ofiwełą^.-iuigdalów , i ■ pomamneź, Jcęz-.;ja­

rzyny musżą ktrpóWAć. u \ rabów, DoLydiczas nie­
było możliwości podjęcia planowej pracy Obe= 
ćńie każda Pfaca musi być. przeprowadzana pla* 
nowo i i  uwigl^iueniem. przyszłości.

. ii -pieniędzy publicznych . . .

iaisszą być poki:yTć‘ 'koszią zalesienia^ nawodnie^ 
i&a-j oświaty publieżnej.' itp. wydatki, które cafyf 

' krtij wzmocnią i w^bogącą, a z których nikt próc- 
. n irodu żydowskiego nie będzie miał korzyści. 

Natomiast przedsiębiorstwa przemysłowe, koleje 
i  ińne przedsiębiorstwa, które z czasem Zwrócą 
Inwestowany kapitał, a może także dadzą dywi­
dendy, chociaż żadón syonisla ich oczektw ać uie 
pówiniui,.. milszą, być zalozone drogą inw.esiycyi 
lub pożyczek przez osoby prywatne w bank ich 
zaciągniętych.. ...;

Od czasu ucbyyały z San Eemo

nie powinno ly ć  więcej różnicy między syóiiuńa- 
juj ą nie.śyoraatami.

Jest to zagadnienie czysto akademickie lub raczej 
■ historyczne. t )p j| |  istnieją tylko żydzi, którzy 
"WszyScy rażeni.. uiuąząuloppinóc w odbudowie Pi>e 
•'festyny, a iin więcej.' Żydów, łem w iększa ‘ iiasźa'- 
'. siła i toin p e;w ni c i sze i- żwwcTe śTw o ■ Niech każde 
'■'iftfaslo, każda gmina tydocyska sama zastanowi 

się nad tt m, czem najiepiei przyczynić się może- 
' d'ó odbuduwy Pułeslyny: materyałem ludzkim

p'eniądzmi, stworzeniem przedsiębiorslw prze­
mysłowych czy też czeni innem. Organizacya 

. syonistyczna musL -w tej pracy pozostawić pole 
wolnej intctyatywbe: Ona • sama może'jedynie ;.da- 
wać linie wylyc.znc i dbać o to, by dwie grupy 

dnie podcjmó\vaTv-nlepotrzeiihie tej samej pracy. 
Pąlesiyna nmsi się stać ośrodkiem naszej pracy.
.W  Londynie .-przemawiałem ża tem, by'centralę.

; przeniesiono do Pal.eslyny, V.' Londynie nie-po- 
tćżeba biura z rMsi ułz^tiikami. Jeśli oni. wszy-J 

' 505'  są zdohii -iypoyytecżhi, ló pótyżeba tćli w Pa'= 
leśfynieć W  Lou.dyńre nić niożna tworzyć planów 
dla Pale6tyity;^pł<tyy t'ć hiuszii’ wychodzić z Psi- 
lcstyny, ia : tó zgodnie z lókąlnemi . potrzebami: 
Konferencja;, londymska zgodziła ,się mi tg zasadę, 

-ale-jej dólyeiim.as-ule, urż«ez.ywisLiiiono.
I Zdaje się,'ż'e między cri-op“jskinii i  yjneiykau-. 
skimi syonistami żai-hodzi zasaduiczr różnicą 
pojmowaniu, caiegm ruthiL W  Ijpuropie przyzwy- 

T czajono się do rządów centralistycznych. Vćszy.st= , 
kie dyrekiywy lgutęiipdzą z: Peirogrmiu czy 15erli= 
na, Paryża czy Wjędnią. Ponadto, brak wsckódnró' 
europejskim żydofti. doświadczenia w  sprać/aićh 

..administracyjiiych^ Kie jpsf to'.'ich .winą; mev(kK 
pusizczanó .' ićh' dólyćhóżas do najważniejszych p«-

1 . --
:|W iiiouiieU; dnia 2Q-go bi*.
i u (jodz. 11-e) przedp. odbędzie si|ę 
j sljirankebtt jiodpisanecu tofidtelii 

Wle!kiej Sali K^abalu p rzy uU 
Krakowskiej L 41.

młodzieży żydowskiej
z porządkiem rizłejjBj 4 1 :

iffiiyMaa oiibudnwa Palestyn
Przemawiać będą: pOSOł Dr. TflOIł, Dr. 
r.chwarzbart, Dr. P ilie r, R w łaM or 
Freti.jcS, Ouita U rd erb o am d w B ai 
sir. praw  S t, Frommer i W assem k fe*

Nłodzgciży iydó^ska!
Naród żydowaki żąda od Ciebie spełniania 

i obowiązku w tej przełomowej cPwiM dziejowej.

f. loiet Jm  KajssT
ula f o f i M i  i jiJifci«  fflaunrft.

sad rządowtych; 'Amerykanie są raczej jaw leą i 
nikami decntralizacyi i żądają tem większej i m  
cyatywy od każdego obywatela z OoOhua DlatM 
go syonisci wschodnio-europejscy chętnie na Kai 
patrzą, jeśli w  Lonuynie wielkie biuro kieruje 
pracą palestyńską. Stanow!sko amerykaś-Jue {X-- 
iega atoli na tem, że Wszystko co dotyczy, bezpo­
średnio Palestyny, musi być unkouane w Pahw 
stypie i przez Palestynę. Powinna ponadto ka&. 

'-deńiu -krajowi hvć'pozostawiona wółn-. ręka w; 
pracy lokalnej. W  Londynie potrzeba jedynie ma­
łego komitetu dla pertraktacyj ati juzyBatOdSH 
wycl.

•Różnica poglądów Ameryki i Europy aoiycay
'także sprawy

Keeen Hajesod.
-Fundusz ten- został w  Londynie lid  walony nie

jako rezultat dobrze przemyślanego i opracowa­
nego planu, lecz jako rezultat sentymentmnycł* 
przemówień. U .Europejczyków można tą drogą 
pobudzić faątazyę; dla Anreryki jednak nie jttt to 
żaden plan pracy. Żydzi europejscy, którzy od!

. każdego Żyda żądają dziesięciny („Maaser") czujf 
'ty lko  lo, co wypowiadają, ale nie zastanawiają się 
- nad tem, bo wielka część Żydów, w  szczególności 

bogatych, nie odda dziesiątej części mieniu.
■ Przywódcy amerykańskiego syotiizmu me 

przystąpić do swych towarzyszy z

o kwesty i iyd. w Polsce.
Kraków, 18 lutego^

W Kollegium wykładów naukowych wygłor. 
sil onogdaj ztuny autor ..Miłosierdzia11, p. K - 
H. Rostwcaowski, w ojklu prcłekcyj o ,,obe- 
cnem położeniu Polski11, jdcjgŁ o kwestyi ży­
dowskiej. ... ■ ; r--

Prelegent,/(^ręśU^sity na wstępie kwesty^, 
żyd. w Polsce jako ..otwarła ranę na uaiam. 
ciele narodom on“, spróbował w pierwszej cgę- 
ści referatu nakreślić wewnętrzne dzieje two­
rzenia się i krystalizowania charakteru narodu 
żydowskiego. ,,£ upadkiem Bar Kochhy, wy­
wodził p, R., rdb^ła ajczyzna żydowska i od­
tąd zaczyna się dla nas Ary jeżyków okres ta­
jemniczości (1) żydów1*, Tajemniczem wyxiaje 
tóę prelegentowi żydostwo w epoce średniowie­
cza. Tw:erdzi. -że wieje Synhedryonu tydow- 
ski^.o są od 111, w. po Chi. Ma świata księgą 
KUnkniętę,- (Każdy podręcznik hisioryi żydow­
skiej pcónfołM^wałby p. R. o „dziejach Sani 
hedryon-u w; d̂ Aspoorże*1, Eted. „Ń. Dz.“) .

W  d ypspom  naród żydiowski ży ł 1) baz da­
chu nad głow ą ,-21 pozbawiony praw obywa-; 
łelskich i^Ą. w powszechnej pogardzie, *a 'd IS -/ 
łego zmttyzom, był 1) do b u rz^ ia  dbrh£>w..ób-' 
cycli, 2>.dt otworzenia ideału miedzyharo&jW- 
'ld i 3) na prześladowaniu odpowiedzieć, nie­

nawiścią. Żydostwo —  wywodził prelegent 
wypowiedziało : Włójnę światu. •Wewnątrz ży- 
dośtwa .panują vpie'r\vszorzędfie cnóty obywać 
telskie, -w stośitrtką do n ie-Żydów, do gojów  
brak uczciwTośct.;

Świat aryjślii musi się bronić. P . R. nawo-, 
/łuje jetfnąk A ty jćtyków ,. aby bronili s ię 'ty lko  
przez wyiroibrfóśe - w sobie samych tyćli Cnót- 
obywatelskich, j ikie posiadają .Żydzi i Zakoń­
czył apelem, aby świat a r  jsk i odpowiedział 
eyęangielią miłości: i cty*nu w  myśl slow: „ m i ­
łu jc ie  n iep rży jS ćM y ' waśzć i czyńcie Im : tak,
j^J jyście chddhój>> wnm 'esyniono*;,

■ " " ' -U .' .•■ "' ' i '.. — -= ~  ety'! -—0 - 0— —----  —  : . „ . •

Refleksye.
( Z  pow odu K , H . Rostw orow skiego).

Kraków, 18 lutego, 

ęis) Odczyt, j  ki przedwczoraj wygłosił pai 
K . H . Rostworowski w  Kollegium  wykładów 
naukowych na temat sprawy żydowskiej w 
Polsce, nasunął roi sąęreg niewesołych refk«c- 
syi. ChciałbjTii'stę nienii podzielić /. naszymi : 
czy telnikam i, ' M? Ałlątego, jakoby odczyt ten 
był przejawem :wIyginalńiejs*ego sposobu par. 
trzenia na: spr tarę. lecz głównie dlatego, by za­
notować,, w jjuBch m rckarh pogrążony jes. 
sposób spoglądtuiia ha nas nawet u tak bez- 
sprzęczrue 'śwdlftłggp przedstawiciela wspcłcza-: 
śnego polśk ieg^.^^ata durackiego, jo jńm  jest 
pan Ro$Htorroś£& v: ' ~ '■

L w ia  część odczytu, u j .  historyczna, dbać
■ jednostronną histoiyioaofią grzesząca, w  gtow- 
'liy c li zaiysach była jednalc trafną, m im a błę­
dów w  szczegółach i nadmiernej skłrawtrifli djot 
symbolów, zdającej się być charaktojptjjcanją 

ii cechą sposobu nwślenip prelegenta. Co zaś jsr, 
odczycie pozostało poza szkicem hi dorsFznsBnt. 
lo  m iało zbliżyć się do aktualności poobtemju 
w  znaczeniu politycznem, to bydó tak. fragm en­
taryczne, tak chaotyczne, a co wńęeej, taŁ 
sprzeczne w  konc&pcyi logicznej, że trudnio 

A dotrzeć do treści tego, co prelegent ( k w ł  J » -  
’ wiedzieć.

;H tia łem  w  ażenie, że prelegent sam l  octya 
bić jest w  porządku. Zdawało m i s*>  »  «  m o -  

: gieliczuy światopogląd prelegenta, godny b e z ­
sprzecznie respektu, walczy i  szamioto' się besc- 

! śkutecziiie z dość głębokimi pfokłaidbina JM - 
natycznej11 nienawiści ku żydow i, bo ona wtaŃ 
śnie poprzez mgławicę wty rozum opornego śwtas- 
topoglądu wydoby wała się (może w int w w oli 
prelegenta) tak spontanicznie, tak r  w ick>w 
-że aż czepiała się słów, któee yr wstacb p re ­
legenta dźwięczały jak cieapki ągiayt i  po zw ie  
la ły się domyśŁeć, że prelegent powinien nmf 

. że zasadę końcowa swego odptytu paaedfcr 
wszystkiem na sobie wyekspeiymenło^-ać.

Może się m ylę A le wyrazy, jak  , .pierwszy 
lepszy pejsacz“ , , h indeue „szw indłer11, nip- 
powinny były w yjść poza zagrodę zębów sparar 

; prelegenta, p R yn ljn u iie j nie w  tym  góirnya%
. szlachetnym i pełnym miłosierdzia związku,
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óre z góry jest skazane aa niemożliwość rea»

Jest wogóle błędem, jeśli się za zadanie orga. 
Uizacyi syonistycznej uważa mieszanie się w  
łyonistyczp" działalność wewnętrzna każdego 
śrąju. Każdy kraj musi pracę swą przeprowa­
dzić weole miejscowych w arunków i okoliczności, 
łesi rzeczą bardzo niepraktyczna dyktować z 
: ondynu, jak się ma w  Ameryce zbierać pie- 
iJądze. Syci sci amerykańscy lepiej to wiedzą.

Jest rzeczą niemożliwą z  gó y nslalić wszyst 
kie czctegóły wybudowy Palestyny. Trzeba do 
lego bardzo bogatej fantazyi. Jest to żmudna dro= 
f'a pod górę i  możemy postępować naprzód tylko 
iirok za krokiem, z wielką energią i silnem po= 
stanowieuiem. Wszystkie delibrracye t sprawie- 
itliwości społec mej i tym podobnych zasadach 
partyjnych w  syoniźmie, są nieużyteczne. Chleb 
“■pypieką się nie wedle zasad socyalistycznego 
programu, a domów nie buauje się na sposób mi- 
«rachist> czny. Tego należy dokonać nu jednej dro­
dze; na drodze żydowskiej, a droga ta opiewa: 
5>ójść wprzóa do Palestyny, potem dopiero opra­
cowywać programy.

Amerykańscy syoniśd wierzą w  
amerykańskie metody.

Posiadają większe doświadczenia w  admini- 
utracyi wielkich przedsiębiorstw i  w  sprawach 
rządowy ch. Muszą tak działać, jak im dyktuje ro« 
cum i  doświadczenie. Byłem bardzo zdziwiony, 
gdy otrzymałem manifest dotyczący Keren Haje- 
jod bez podpisów Simona i de Lieme‘a, którym 
po raczono nadzór nad fiumsami erganizacyi. To 
aadaje funduszowi Keren Haje»od piętno osobnej 
organizacji. Syonistyczna organizacya amery­
kańska usiłuje zaprowadzić oszczędność u Siebie 
Samej, by móc wszelkie zbędne pieniądze prze. 
znaczyć dla Palestyny. Praca w  Palestynie musi 
być ."ykonan. na dobry sposób businessu.

Dla przywódców syonistycznych w  Ameryce 
|edna rzecz jest jasna. Nie zdołają w Ameryce 
zebrać pieniędzy, jeśli nie ma pewności, że pie- 
widze te będą użyte wyłącznie dla celów wybu= 
do wy Pale*tvny.

Także Żydzi innych krajów musze przyczynić 
Mę i.woimi Irodkami. N ie uchodzi polegać wyłą­
cznie na Ameryce, Anglia ma bogatych żydów 
Ba wyspach i w  dominius. Francy a ma bogatych 
żydów, Takie inne kraje muszą złoży swoją

O M acM M itte  Szm arjahu Lawina.
Bawiący w  Ameryce dr. Szmarjahu

u s  s  odpowiada w następnym numerzt ^ e r  
rug- na wywody Brundeisa.

Dr. Lewin uważa Keren Hajesod za podstawę 
er tej odbudowy Palestyny. Prywatna inieyatywa 
•najdzie oczywiście w  kraju szerokie pole d‘» pras 
ty, nu kroczyć będzie ona stopniowo za & eren 
Hajesod. tm skuteczniejszą i wszechstronniejszą 
bęi u praca Keren Hajesod, tern silniej będą 
przedsiębiorcy prywatni zainteresowani w przed-

Męw-dedaeh w  Palestynie Keren Hajesod ma za 
zadanie odbudować kraj i zWródć uwagę ptywai 
tnych praedsiębiorców na rozmaite możliwości 
w kraju, jakoteż stworzyć warunki dla tych 
przedsiębiorstw'.

Skoro się akcyę rozdziela aa r.zereg pojedyn 
czych przedsięwzięć,‘ nie tworzy się pizez to spo­
łeczeństw"!; skoro 1000 żydów modli się, tcażdv z 
osobąa w  swoim domu, nie jest to jeszcze Minjan. 
Natomiast 10 modlących się razem Żydów tworsw 
religijną gminę.

Lewin oświadcza dalej, że nie chce dyskutować 
z  Brandeisen o możliwościach przeprowadzenia 
Keren Hajesod, lecz drogą ni, zmordowanej pracy 
chce mu wykazać, że akcya 3  a Keren HajeSod jest 
możliwą’ do przeprowadzenia. Keren Hajesod 
musi stworzyć fundament pod przyszła budowę. 
Założenia fundamentu nie można jednak powie- 
rtryć wypadkowi i  kaprysowi prywatnych przed* 
siebiorców. Uczynić to musi cały naród żydowski. 
Keren Hajesod nie jest osobnem przedsięwzięciem 
europejskich syonistów, lecz sprawą całego na­
rodu żydowskiego.

wfi wywiadzie % redaktorem „Morning Journal" 
powiedział Sz. Lewin: „Zapytuje Pan, co można 
obecnie zdziałać w Palestynie? Moja tdpowiedź 
brzmi: Pomodz do urzeczywistnienia plam Rulen- 
berga, przeprowadzić zalesienie Palestyny, st\vo= 
rzyć odpowiednie warunki sanitarne, budować 
porty i domy i zaprowadził zasadno ze gałęzie 
przemysłu. Realizacya planu Ruięnberga została 
już Zapoczątkowana. Także domy już aię buduje. 
Inż. Kremcnecki z Wiednia posłał już ck» Palesty* 
ny liczne maszyny dla fabrykacyi cegieł. Większa 
połowa potrzebnych na fabrykę cementu 150.000 
funtów jest już wpłacona.

Rozmiary przyszłej pracy zależą pd rezultatów 
akcyi Keren Hajesod. Od sukcesów Keren Hajesod 
zależy także dalsza działalność pryw atnej inieya- 
tvwy. Przez propagandę na rzecz Keren Hajesod 
obudzi się także wśród żydów poczucie obowiąz­
ku wobec Palestyny. Niechaj : Ameryka Wie, że 
sukces Keren Hajeswd w  Europie można uważać 
za pewny".

M Ofluiyftrt aa czeie depattanteii HUte Eati.
Londyn. (Tel. wŁ) Przed kilku dmami nastąpiła 

już ofieyalna nominacya lorda Churchilla na mi­
nistra kolonii w  miejsce dotychczasowego rninr 
stra lorda Milneia. Jak już donieśliśmy, mają 
angielskie obszary mandutewe m. 1. Palestyna 
i Mezopotamia podlegać odtąd brytyjskiemu Urzę­
dowi kolonialnemu. W  ostatnim czasie powstał 
projekt, wydhjąey się być bliskim realizacyi, aby 
dla kierownictwa polityki odnośnie do całego 
kompleksu krajów od Egiptu do Mezopotamii 
utworzyć rodzaj nowego nćiiisteryum wzgL de= 
partamentu Middle East. Na czele tego departa­
mentu stanąć ma znany poseł parlamentu mgieł* 
skiego Ormsby Gore -Test on w  Anglii jednym z 
najlepszych znawców bliskiego Wschodu Jako 
laki okazywał zawsze wielkie zrozumienie dla

syonizmu. Ormsby Gore był także Obok 
jednym z ińicyatorów prosyobsłdej 
Anglii. Jest nn też bardzo poważany w  
arabskich.

Francy a a syonizm.
runi®, (Ż. B. K.) U nowego prezydenta frąnęy 

skiego Tunisu pizedstawiła się deputacya ^/nat 
stćw lumsu, która powitała nowego prezydeofi, 
w 1 mi emu federacji syońskiej. W  pisemnym adrej 
sie Wyrażono podziękowanie rządów* francń żŁ K  
mu za jego zgodę na uchwałę w  San Remn. w  
adresie powiedziane jest dalej, że syoniści "f 
Tunisie spodziewają się, iż rząd francuakl okaiŜ ’ 
swa wielkoduszność w  sprawie odbudowy nazgt 
dowej siedziby żydowskiej w  Palestynie

W bardzo serdecznej mowie podziękował pro* 
zydent przedstawicielom syoóskim i oświadczy^ 
że syonizm ze swymi wielkimi i pięknymi ideała.
mi pewny być może poparcia ze stroąy F r -o c }-

iOn osobiście gotów jest popierać syooizm 
stkiemi swemi siłami.

EiiiL-FeizaiitraHsiideRnedwiuiiIatoiriagtelflim
w  Palestynie.

Londyn. (Tel. wł.) Emir Fejzai wysłat do rząd 
angielskiego protest przeciwko mandatowi ad 
gieisLemu w Palestynie. Motywuje on swój pro 
test fem, że król Htdżasu nie ratyfiKował trakta- 
tu Wersalskiego i że postanowienia ogłoszonej* 
właśnie mandatu nie zgadzają się z przyrzevze> 
iuem rządu angielskiego, złozonem wobec króU 
Husseina. Król Arabów żąaa, aby Anglia pomo­
gła mu do zorganizowania własn ego rządu arab 
skiego z *}rzvboczną radą angielską, która będżit 
odpowiedzialną za obronę granic i bezpiedzdaslw* 
wewnętrzne uraz gwarantować będzie polityczn- 
i ekonomiczne interesy W. Brytami. Przy ten. Ara* 
bowie pragną otrzymać od Angin pożyczkę pań, 
st\yo\Vą, mającą być zabezpieczoną natrralnem 
bogactwami Mezopotamii.

NOWA DRUKARNIA 
DlilBMKI^OWA

SPÓ ŁK A Z O G R A N IC ZO N A  P O

O M E U K O ^ IJ  7. 
T LEFON 219. JbLEflJ; 3JS.
Z A O P A T R Z O N A  W WHU.M Z A S . U UZJKO- 
WS2YCH C ZC IO N EK  a/Clltl CICH I K igfiAJ-
s k ic h  w m a s z y n y  r o t a c y j n e , p o s p ie s z n e ,

LINOTYPY I STEREOTYPIĄ 

WYKONUJE CZASOPISMA, DZIEŁA, t*RO, PE. 
KTY, ODEZWY, DRUKI BANKOWE I KUPISCK1E, 
ŁPISZE, TABELE I TO., SZYBKO I STARANNIE 

PO CENACHWRZYSTąpMYCH.

jakie mu dal wyraz pan F,ostworow sk*
Nie powinny, ale... wyszły, i właśnie dla­

tego są nad wyraz symptomatyczne Wyrazy 
te na ternej kanwie końcowej części od­
czytu skrzyły się jak perły.

I j«**ez« jedno wrażenie odniosłem.
Pan Rostworowski z pochwały godną i tuk 

sympatycznie odbijającą dążnośdu su obje- 
stvw izmowi nazwał szereg wyobrażeń świata 
aryjskiego o Rzekomej, tajnej światoburczej 
prganizacyi Żydów — , .błaganiu bistoryczne- 
*ni“. Zdawało mi się, ie z tej przesłani i wy- 
męgnie logiczne konsekweneye i objdctywme, 
zgodnie z biegiem historyi rozdzieli światłe i 
cienie. Tymczasem pan prelegent niespoitrze 
fenie dal iię uh esc falom tego właśnie fana - 
tyzmu, który łam określił jako zgubny.

Na wstępie «wego odczytu p. R. wypowie­
dział zdanie, że Żyd nigdy me był zaboiczym 
narodowcem; W  chwilę jedak póim j oświad 
czyi z temperamentem: „Żyd na zewnątrz
prowadzi wałkę na pięści, me przebierając w 
środkach, a na wewnątrz hołduje cnocie oby 
watelskiej I splidan>ości“.

Słusznem było zdanie pierwsze: świadkiem 
historya Eurapy. tśyśmy nikogo nie gnali na 
Etosy, myśmy nikogo aha gromili, ani v  gień 
nie wycinali.

Nie nasz to obyczaj- 
Rab ałenzywnej. jaką nam pan Rostwonw

ski przypisuje, mybny nigdy nie miel*- Za- 
byliśmy M W  baronią^ymi

Nie „donty cudze chcemy burzyć", ale o 
szczyptę praw ludzkich, o poszanov *11116 na­
szej gcdności ludzi lej walczyliśmy* i walczy­
my, bo tych nam świat aryjski wiecznie od­
mawiał. Pogarda, którą nas, jak przyznał par. 
prelegent, ścigano pod wpływem fanatyzmu, 
nie wywołała u nas nienawiści, lecz naodwrót 
nienawiść, którą nas ścigano, wzbudziła w nas 
pogardę dla niej — dla nienawiści.

Nie nam przypada miejsce na ławie oskar- 
żonjch w obliczu historyi i świata etyki, bo 
świat aryjski srożej zgrzes&ył wob.je nas w 
ciągu dziejów, niż my wob*.' niego.

świat aryj^ii nie zriąjdzł judnak dotąd od­
wagi, by przystąpić do porachunku z własoem 
sumieniem wobec nas.

1 tem się te; tłómaczj, ie dotąu gani Mśblo 
w naszem oku, a belki w własaem nie dojrzy.

Ten sam błąd popełnił i par prelegent. Gdy­
by mai istotę naszych dążeń na podstawie na- 
zej knltury i stanął wobec nich jak człowiek 
Dauki, bezstronnie miarę pojęć *pi .wwdbwo- 
ie f ludzkiej do niej pi zykładająCj u nie inie 
rząe jej nomenklatura rasową, oparta — jak 
zawsze w takich wypadkach — na okruchach 
kultury naszej tendencyjnie dobranych db  wy 
kazania etycznej wyższości jednej r»*q nad 
drugą, d»ozedłby bezsprzecznie do przekona- 
nia, że i my jesteśmy społeczeństwem jak każ­
de inne, pełnem wad i zalet, moatrze^by, żc 
naszem rujkaidynalniejsaem dążaniem jest 
pozytvwna wola współpracy z  całą ludzkością, 
ja k o  iń a w y i i i B śri« E j q t f ^ A  m  W ^a-

tywna dążność do walki z  ludzkością.
By jednak dojrzeć lę prawdę, trzeba się sa­

memu w*yzwólić uczuciowo od zgubnego fana­
tyzmu, nie wystarczy rozumowa odżegnywać 
się od niego.

Nie odniósłem wrażenia, aby pan prelegent 
juk był osiągnął to zwycięstwo nad sobą i vvła« 
snym atawizmem.

I alatefeo też choć sam końcowy, ewangie- 
lica^y apel pana prelegenta jest nam kc 
przejaw ndywiduainego poi ywu sympatyczny, 
to jednak twierdzimy, że zabrakło mu organie 
eznaj podbudowy w odczycie, oo więcej, £h 
poprzedzony był splotem obraźliwych i krzyw­
dzących, bo historycznie fałszywych, stwier 
dzeń o naszej istocie i roli naszej wobec świń' 
ta aryjskiego. W  tej mierze prelegent nii wy* 
«edł niestety poza granice nagminnego, zdaW-* 

kowego, eechowego antysemityzmu.
I dlatego* my musimy miłość wyniosłości, 

wyrosłą z  takich przesłanek, stwierdzeń i po* 
budek odrzucić.

Nie my siedzimy na lawie oskarżonych.
Niech świat aryjski (skoro już mamy pozo* 

stać przy tej prz< starzarej terminologii), pórśp* 
chuje się naprzód z wlisu-m uunienbm. nieci) 
wejnw w głąb swy^h wiekowycn. ciężkićb 
grzechów wobec nas, niech ps^yzna. ze był tytn 
młotem, który »płas£esył kowadło -ydowsLut. 
a wtedy, bezdźwięczna na razie miłość iłc K  
utoruje drogę do miłości prawdy i czynu któ­
rej dotąd (farmo K u fe ra  S  I M  ^ O a  
aryjskiego. * "  "
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■Wyzwolenie narodów z pou obcego panowania 

aabezpieezenie bytu rozprószonym mniejszościom 
a&rcdowym pod formą tery tory alnej autonomii, 
MD hasło • nowych czasów, a proklamowana 'siu 
werenność ńarodowa musiała przedewszj stkiem 
inńlęść w  prawie do wiłasrej szkoły
ftąrodpWej; Ń ie mogło się też to powszechnc- 
rootęgowanle Się uczucia narodowego zatrzymać 
fffzed najstarszym z narodów i  w  nadzwyczaj 
Wybklen. tempib syonizm stał się jedyną platfor­
mę wszystkiego, co w  żydostwie najlepsze i .  co 
Mf «dea» konsekwentnie myśli, syonizm stał się sy» 
Stwumaa zydnstwa. A  pod wpływem tego spotę­
gowanego uezucia narodowego rodzi się dążenie 
do Wychowdnia narodowego, powstaje szkoła ży­
dowska. 1 dziwnych rzeczy doczekaliśmy się. Oto 
ST Ameryce, W kraju bisunesu, w  kraju, gdzie nam 
nie odmawiają prymitywnych praw do życia wła- 
iilkfegff tam, gdzie wychowanie żydowskie nie 
Uiuóało, bó nawet nasz emigrant małomiastccz= 
fcnwy myślał tylko o jaknajszybszem zamerykani­
zowaniu się,, tam powstają szkoły żydowskie, tam 
powstaje i uch hebrajski, tam odbywają się impo« 
nujące kongresy hebrajskie. I w innych krajach 
przez noc powstawały szkoły. Polska kongreso­
wa pokrywa się siecią szkół żydowskich, w sto. 
Ucy zasymilowanej Galicji tworzy, się poważne 
centrum szkolnictw a żydowskiego, na Litwie, w. 
zniszczonej pogromami. Ukrainie, w Besarabii, .w 
Gzerniowcacb, we Wiedniu i w londyńskicm 
Whitcchapol, wszędzie powstaje szkoła żydowska. 
U e nierówne są sobie te szkoły, nie jednaki ich 
charakter, bo nie te same przyezyny je stworzyły 
nie te same cele im przyświecają. Jeżeli we W ie­
dniu, gdzie izkclniciwo publiczne stoi na tak 
wysokim poziomie pod każdym względem  po­
wstaje szkoła żydowska, to rozumiemy, żc siwo* 
zzy ją pewne przyczyny natury zasadmezej, pe» 
Wne momenty natury ideowej; jeżeli bezpośrednio 
po wypadkach listopadowych powstaje we Lwo­
wie «=zkoła .żydowska, lo i. lu- główną i jedyną 
rolę Odegrała samowiedza narodowa. Także giin- 
nazya hebrajskie na Litwie, vv Lodzi i Piałymr 
stoku są wyrazem renesansu żydowskiego, który 
przezywamy.. Innym . natomiast jes t. charakter 
olbrzymiej większości szkół żydow’skich w  PoL 
ste, których liezba przekracza wnet setkę. 
-■Szkoły te są aloo własnością osób prywatnych, 

dla Których są one żródieni utrzymania, albp na­
leżą do stowarzyszeń bliżej, nieokreślpnyyh, albo 
wreszcie powstały wprost d o J  egidą miejscowych 
org; nizacyi narodowych. Skąd ta wielk i liczba 
szkół żydowskich, jakie miejsce zajmują one w 
historyi kultury żydowskiej doby najnowszej? 
Powierzchowny rzut oka mógłby mylny wywołać 
Wn.osek, że mamy tu do czynienia z.pócieszającym 
objawem odrodzenia narodowego, ale w rzeczy­
wistości sprawa przedstawia ślę w zupełnie 
innem świetle-

Szkoły żydowskie w Polsce kongresowej są w 
"dbrzymiej większości wjTworem zewnętrznych 
kórioczności. Przepaść, która dzieliła przed woj, 
oą społeczeństwo żydowskie od polskiego, a która 
podczas wojny i po jej ukończeniu pogłębiła się 
dzięki niemoralnej agitacyi antysemickiej w  pra= 
sie, uniemożliwiła dzieciom żydowskim "częszcza- 
nje do szkół polskich. Jedna szkoła polska po 
ui ugiej oużydzała się Ij. w  mniej lub więcej bru. 
talny sposób, wyrzucała dzieci żydowskie na bruk 
i przyczyniała sie w  ten sposób do stworzenia 
szkolnictwa żydowskiego. Stąd też- charakter 
więksaoioi tych szkoi, których podstawą jest nie 
pozytywny objaw woli społeczeństwa żydowskie* 
go, lecz negatywna postawa czynników obcych. 
Ói.ąego też tych szkół żydowskich ,wcale
nie jest objawętn pocieszającym decydującym tu 
Jest bow:en, charakter i ćel tych »zkó!^ a pod lyńi 
Wnigżędem sten. ich jest mniej niż zadawalniająt^. 
Ż  wyjątkiem niłiu szkół z językiem wykładowym 
hebrajskim przeładowanych wsŁysikimi moż4i-w’j> 
roi przedmiotami, reszta to z małymi wyjątkami 
raczej szkoły dla dzieci żydowskich a nie szko­
ły  „yuowskie.

Szkoły żydowskie w Polsce dadzą sit podzielić 
u f trzy grupy*;JE>o pierwszej zaliczmy szkoły o 
wyraźnym kierunku asymilatorskim, gdzi‘ wy 

. narąaawla się młodzii żydowską z wolą lub bez 
wbJb rodkicuw. Ze szkół tego typu niektóre postać 
rąły .ię nawet c chiześdaaskich Li< równików 
dlh dodania sobie większego splendoru. Dń ,& 
grupa^fo sżkoby,-które nazwać można obojętnemi, 
Uwzględnia; ię y nich program szkol publieznych 
I doczepia się 2—3 godzinną naukę języka hebraj­
skiego -lub. żydcw-kiego, zależne od -nah zieuia 
jakiegoś nauczyciela do tych przedmiotów. Szkoły 
tych 2 typów bliżej nas nie obchodzą, są to pew- 
aego rodzaju szkoły wyznaniowe łK  wychów unia

religijnego, bezbarwne, jak bezbarwną jest cała 
międzynarodowa asymilacya żydowska. Ostatni 
wreszde typ reprezentowany dosyć Licznie, to 
szkoły, które wywiesiły sztandar żydowskiego 
wychowania narodowego.

Myliłby się jednak kioby sądzu, że istnieje wiel­
ka.; różnica między temi szkołami a lamiena. 
Abstrahując od wyjątkowych wypadków, w któ. 
rych kierownik obejmuje sprawy szkolne z punk, 
ta widzenia prawdziwie narodowego, reszta • szkół 
poza hasłem nic wspólnego z wychowaniem na- 
rndowem nie mają. Kierunek narodowó*żydowski 
Lycn szkół objawia się w przeznaczeniu pewnej 
ilości godzin (od 3—12 tygodniowo) dla jud ui styki 
}. w  obchodzeniu świąt żydowskich A  cała ta 
IPtiąistjka, to coś dla organizmu szkoły taL obco,

! go" tworzy coś tak luźnie związanego ze szkolą, 
że gdyby ją pewnego dnia usunięto, w  strukturze 
szkoły nioby się nic zmieniło. Biedna ta judasty- 
ka jest za to kozłem ofiarnym szkoły, bo choć 
każdy się odnosi do niej z wielką czcią, to prze, 
cięż z westchnieniem konstatuję przytem, że jest 
ona powodem przeciążenia uczniów, której wyra­
zem jest pedagogiczna niemożliwość sieamiogo 
dzinnej nauki dziennej. Pozatem w innych przed, 
miotach szkolnych nie różni się tu szkoła żydów, 
ska od szkół polskich. Panuje tu także ta sama 
pstra mieszanina, przeładowanie planu-, leksyka- 
iizm i martwa książkowa wiedza. Poproslu mamy 
lu. .uo czynienia, z gorszem wydaniem szkół pol­
skich. Jedna różnica jednakże istnieje. Podczas 
gdy plany szkół publicznych posiadają jakąś logi, 
czną myśl przewodnią, to szkoły żydowskie jej nie 
posiadają a jedyny spiritus' movens i regulator 
całej. machiny szkolnej to uzyskanie tzw. prawa 
publiczności, jak to nazywamy w b. Galicjo, a 
kwalifikacja A lub B jąk-ło nazywa się w byłym 
zaborze rosyjskim.

... (Dokończenie uastąpi).

.Psze&C^d polityczny.
DeStlaracsfa paryskiego ukraińskie- 

komiieiu na rO boy^gd.
, Temps" przynosi naslą deklarację: Grupa enii, 

grantów7 ukraińskich, w Polsce z Petlurą ,ia eze- 
le- proklamowała się swego-czasu rządem ukr-atń 
rfcim". Grupę tę internowali Polacy' pó uznaniu 
w 7Rydze rządu sowieckiej “Ukrainy. Mimp fycA 
wypadków w  ostatnich dniach pewnć osoby po­
dając się za reprezentantów Petluryj rozpoczęły 
rokowania z finansowem-i kołami Europy. Osoby 
fe zamierzają zawrzeć traktaty handlowe w  imie­
niu. Ukrainy,. przyznawać konęęsye, a w następ­
stwie wciągać zagraniczne kapitały do swych 
awantur.
,,ivpjinUet narodowy ukraiński, reprezentujący 

uarpóowy ruch federąlistyezny. Ukrainy, pozósta- 
ją ć y w  walce z bolszewikami, a broniący interej 
sy Ukrainy zagranicą, oświadcza formalnie, że 
żaden traktat hn<Uowy czy inny zawarty z ńieU_ 
stniejącym rządem nie będzie uznany przez jaką­
kolwiek legalną władzę likrany ani też przez ja= 
kąjkoiwiek organizacyę finansową, przemysłową, 
handlową czy tez przez ziemstwa Ukrainy.

P riy s u y  sekretarz stanu St. Zjedn.
.Malin“ pisze: Dopiero w  dniu objęcia rządów 

przez Iiardinga tzn 4; marca dowie się świat ja, 
kie-nazwiska wejdą-w skład gabinetu amerykań­
skiego. Dotąd zachowano je dobrze w lejeąmicy, 
z wyjątkiem jednego tylko — n >jważni:jsźegu. — 
sekretarza Państwa (Tm secretary of St.ite), peł, 
niącęgo funkeye prezydent! rady i ministra spraw 
zagranicznych; Wszystkie dotychczasowe wiado­
mości potwierdzają, że będzie nim. Charles E. 
Hughes, L, gubernator Nowego Jo’ ku i b. kontr, 
kandydat Wilsona w wal^e o . prezydenturę w 
r. 1916

Dziennik paryski nazywa przyszełgo prehliera 
ameryk-rńsk:ego czławiekicńi niezwykłej 1 inteli, 
geńcyi, poczucia prawnego i doskonałym znawcą 
pffawa i stosunKów gospodarczych. On jedyny 
przewidział w całej pełni powojenny kryzjs go­
spodarczy, tak dla Ameryki przykry w skutkach. 
Dnia 24, listopada 191G r. pcjMiedziai: Tak, dzisiaj 
jesteśmy bogaci, gdyż Etrepa jest bioAtią, Jest 
taro 25 milionów ludzi, którzy musieli porzucić 
pracę dla walki, u którzy z producentów-siali się 
kionsumenłtni. Ale zaczekajcie aż' oni skończą bić 
się, a zaczną produkować, zaczekajcie n i iozpo, 
czną fabrykacyę po cenie niższej niż my, ą zc 
baczycie co się stanie z waszego handlu, waszego 
przemysłu, waszych fabryk. Dobrze rnćhujeie 
w«sze zł^to...

Tyih P . T. Pronum erafecom , którzy 
nie uisz€S4 b e w w !if.itrłt zzlegleici 
za luty, wstrzymamy z dniem 2$  fen»> 
wysyłkę n ts s a g e  pism a.

; Na dochód funduszu budowy w ła­
sn ego  domu 7yd . Tc  w. Gimnasty­
cznego o dbęd zie sie w  sobole dnia 
19-g o  lutego 1921 r. w  saii Saskiej

RAUT
połączony

Z ZABAWA TANECZNA

W stęp  na salę za ukazaniem im iennego za­
proszenia, które otrzym ać m ożna w  ,ekreta- 
ryacie Kom. zab. w kancelaryi Dra A. Ro- 
senzweiga, G rodzka 6, od 3— 5 popołudniu.

KRONIKA.
Kraków, 18 t uf ego.

Plebiscyt górnośląski. W  dniu 15. lutego br; 
odbyło się w  magistracie pod: przewodnictwem 
dy/ektora Banku małopolskiego dra Baudy posie­
dzenie reprezentantów instytucją bank .Wych I 
kantorów, na którem uchwalono jednogłośnie, że 
ot1'dni i 17. lutego br. instytucj o le pobierać będą 
na cele iKCyi plebiscytowej od wszelkich transa- 
kcyi giełdowych pół pro millc, zaś od inuych tras. 
sakcyi i czynności bankowych datki dobrowolne 
l zbierane w ten sposób dalki pieniężne odsyłana 
będą do Banku Związku spółek zarobkowych, Ry» 
ąek' g f  19. Dla publiczności wszystkie banki kra­
kowskie pootwierały u siebie osobne konia, prze­
to nielylko Bank Związku spółek 'urobkowych

cz wszystkie, banki przjjmować będą «kładkL 
Nazwiska- ofiarodawców' zamieszczać będą ndąj* 
sco\ye dzienniki.

•
“ ' i

W tiiuu 16 lutego br. odbjTło sit w roagistracMt 
posit-dzenie sekcji skarpowej obj watelskiego ko. 
miieti ploLiscytowego pod przewodnictwem »»»*■ 
dra Czaplickiego, na którem przewodniczący zda] 
sprawozdanie z dotychczasowej akcyi seicjó glr.T 
bo\vij — sekretarz komitetu p Strasik odczyta! 
szereg pisin od insljrtucyi i władz z okręgu woje*, 
wódziwa krakowskiego, które zawiązały komite­
ty  względnie zmieniły charakter dawniejszych k<K 
mitetów obrony państwa. — Po ożjTwionej dysku­
s ji uchwalono na cele plebiscytu urządzić mor. 
ki uliczne, po teatrach, restauracyach, kiermasz 
z lolcryą fantową. Prczydjum komitetu odniosło 
się do zarządu tiamwaju, aby od biletów tram. 
wajowych od soboiy dnia 19 lutego ao 26 lutego 
pobierano n i rzecz plebiscytu po 1 marce od W- 
“  tu, zaś w  aniu 27 łutc.go tj. w  niedziele aby bi­
let tramwajowy (niezniżkowy) wynosił 10 mk. 
Dyrckcya tramwaj.iwa na powyższą prt>obę zgo- 
uzila się, za co komitel na tej drodze składa ser* 
dećzne podziękowanie.

— Uroczystość śląska w  Unwersyfe.cie Jagiel­
lońskim. Uniwersj tet nasz urządza' w niedzielę 
20 lutego o godzinie lŻste, w południe uroczystość 
śląską, mającą na celu zaznaczyć gorący udział 
naszego miasta i naszych najwyższych instymcyi 
naukowych w  Sprawie, która w dniacn najbliż­
szych wysuwa się na czoło naszych problemów 
!- ijislwowych. Program tej uroczylości jest na 
stępujący: 1) Przemówienie Rektora Stanisław i 
Estreichera, 2) Pieśni ludowe górnośląskie: od­
śpiewa chór „Echo*. 3) Wykład Prezesa Akade­
mii l miejętności Profesoi a Dra Kazimierza Mo­
rawskiego p. t. , ,Udział ślązaków w  życiu ducho-, 
Wem dawnej Polski" 4) Odczytanie wiersza o «- 
grodzonege pierwszą nagrodą na 1;"., ursie ogło­
szonym dla młodzieży akademickie, przez Rekto. 
rat l niwei syletu JagiełUońskiego na temat spba- 
wy śląskiej i ogłoszenie nazwiska autora nagro­
dzonego. (Sąd konkursowy składa się z profeso­
rów/ Chrzanowskiego Sinki, Windakiewicza i  
Kallenhacha), 5) Wykład profesora Nitscha, p. L 
„Wrażenia "górnośląskie".

Osobnych zaproszeń fla uroczystość niedzielną 
Uniwersytet rozsj lać nie będzie. Publiczność, kiA 
raby sobie życzyła wziąć udział w  uroczystości, 
?ecl>ce zgłaszre się po bilety w  sobotę od , .©dżiny 
i 6 popołudniu w  Sekretariacie. Uniwerjyteta 
(Coliegituą n^yum, L $■) ' ,

V



Sir.» R O W f  D  Z  I  E  N  N I K Ni*,

W fabrykach
Górnego Śląska

pracuia motory 
ó i i i i  7 2 9 .0 O G  k o n i  p a r o w y c h
(Byle Królestwo Polskie rata tyiko 
240.000 koni p a r o G a S I c y a  le- 

d w ie  114.000).

— Otwarcie kuchni akademickiej. W  sobotę dii. 
19 lutego o godzinie 124ej w  południe odbędzie 
się poświęcenie i otwarcie Kuchni akademickiej 
w  gmachu „Domu akademickiego11 przy ul. Ja­
błonowskich 1. 12. Powstanie kuchni umożliwiła 
subweneya rządowa, przeznaczona na pomoc dla 
akademików powracających z wojska. Za pienią­
dze w  ten sposób uzyskane zdołano odnowić lo­
kal, zupełnie zrujnowany przez długoletni pobyt 
wojska, zakupić sprzęty i przybory, potrzebne do 
prowadzenia kuchni oraz pewną ilość środków 
aprowizacyi. Kuchnia ma im dostarczać obiadów 
posilnych i zdrowych i  stosunkowo nie drogich. 
Obiad ma się składać z  3 dań, a cenę ustalono na 
razie na dwadzieścia marek. Z obiadów będzie 
korzystać młodzież Uniwersytetu oraz młodzież 
z  Akademii Sztuk Pięknych, której Rektor Prof. 
Gałęzowski brał żywy udział w  przygotowaniach 
do otwarcia kuchni. Na razie zamierzonem jest 
tylko w ydajan ie obiadów, ale planowanem jest 
rozszerzenie działalności kuchni w  najbliższym 
masie na dostarczanie śniadania rannego i kola? 
cyi. Zależy to w znacznej mierze od pomocy ze 
Strony społeczeństwa.

Od niedzieli rozpocznie się wydawanie obiadów.

— Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta Fedorowicza posie? 
dzenie Sekcyi ekonomicznej wspólnie ż kąmisyą 
podgórską i  gruntową. Na porządku dziennym 
znajdował się cały szereg ważnych spraw gospo- 
jdarczych. Przedewszystkiem uchwalono odstąpić 
jPocztowej Kasie Oszczędności grunt miejski pod 
jbndowę monumentalnego gmachu małopolskiego 
pddziała P. K. O. u wylotu ulicy Wielopole ku 
plantom Diełłowskim, na budowę zaś Dyrekcyi 
Pocztowej oraz domów mieszkalnych dla urzędni­
ków pocztowych, grunty na narożniku ulicy Li- 
ftrawźzczyzaa i Zyblikiewicza, gdzie obecnie po? 
ańesBSCzony jest Zakład czyszczenia miasta. Za? 
kład czyszczenia miasta ma być przeniesiony do 
nowego pomieszczenia przy ul. Wielickiej Z ko­
le i odstąpiono kur a fory urn finansowemu Akade­
m ii Górniczej parcelę gminną przy ul. Słonecznej 
iw Dz. X II na prawie budowli pod budowę domu 
mieszkalnego dla profesorów i słuchaczy Aka­
demii,

W  końcu uchwalono linię budowlaną dla ul. Ką? 
dk oraz zwinięcie rakarni w  Podgórzu.

— W  sprawach internowanych i jeńców w  Dą­
biu przyjmuje delegat Żyd. Rady Narodowej w 
Krakowie przy uL Stolarskiej 15 I. piętro codzien­
nie od godz. 12 y  do \y, popołudniu. 287

— W ieczór autorski młodego poety p. Juliusza 
Feldhorna odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem w  Domu artystów (pL św. 
Ducha).

— Z teatru „Bagatela" komunikują nam: Dzi. 
siaj i jutro ostatnie dwa występy Kaz. Kamln- 
skiego. W  niedzielę popołudniu „Moralność pani 
Dulskiej". W  poniedziałek najbliższy premiera 
sztuki nowej, którą będzie „Niezrównany Crich- 
ten“ Barrie.*

— Operetka Komików. Z teatru ,,Nowości“  ko­
munikują: Najbliższą premierą w  „Nowościach" 
będzie „Miszka magnat", operetka Szirmaja, w  
której prym wiodą komicy pp. Czemekówna, La . 
tajner, E. Pilarski oraz Stefan Turski, który w  
operetce tej wystąpi gościnnie. — W  głównych 
rolach, śpiewanych wystąpią pp. Krajewska i  Re- 
nim.

— Z sądu wojskowego. (Ponowna rozprawa a 
sprzeniewierzenie. Młodociany przestępca przed
sądem). Przed trybunałem sądu wojskowego przy- 
ul. Montelupich zasiedli wczoraj na ławie oskar­
żonych por. Izydor Urbanek i  płub Józef Kon- 
WerskŁ

Jak sobie czytelnicy nasi przypominają, został 
Urbanek dnia 9 grudnia u. r. zasądzony na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok śmierci na­
stąpił wskutek zastosowania ustawy z dnia 1 siei' 
pnia 1S19 roku, która za sprzeniewierzenie na 
szkodę skarbu wyżej 2000 Mk przewiduje karę 
śmierci. Ponieważ jednak nowela z grudnia 1900 
r. szkodę podwyższa do 10.000 Mk„ przychylił się 
Sąd najwyższy w  Warszawie do zażalenia nie­
ważności, wniesionego przez obronę i zarządził 
ponowne postępowanie, które odbyło się wczoraj

pod przewodnictwem majora k. s. dra Giziń- 
skiego. ..

Urbanek oskarony jest o to, że jako dowódzca 
plutonu telefonicznego w  Dębicy sprzedał aparat 
telefoniczny (zmiennik) podurzędnikawi poczto? 
wemu Szwoze, wyrządzając przez to skarbowi 
wojskowemu szkodę niższą od 10,000 Mk. Sprze- 
daży tej dokonał w  porozumieniu z plutonowym 
Konwerskim, który nadto oskarżonym jest o sprze 
daż telefonu zdobytego na bolszewikach innemu 
funkeyonarynszowi w  Dębicy.

W  czasie wczorajszej rozprawy tłumaczył się 
Urbanek, że aparat telefoniczny wypożyczył, a 
pieniądze pobrał jako kaucję. Trybunał jednak 
nic dał w iary tłumaczeniu się oskarżonego 1 ska? 
zał go na 1 rok ciężkiego więzienia, degradacyę 
i wydalenie 7. wojska. Na taką samą karę zasą­
dzony został i współoskarżony Urbańska, Kon. 
wers ki.

• *: *
Inny trybunał wojskowy w  tym samym sądzie 

rozpatrywał równocześnie sprawę szereg. - fze- 
fa Jeżyka, który oskarżony jest również o sprze­
niewierzenie. Urodzony w  19*12 roku, a więc żale* 
dwie 18 letni ten chłopiec, będąc przydzielonym do 
dowództwa autokadry Nr. 5 w  Krakowie w  cza­
sie od października do połowy grudnia u. r. wy= 
rządził skarbowi wojskowemu szkodę 82.000 Mk 
przez kradzież składowych części automobiló- 
wych, jak opon, magnetów i L d. — Ta sama no. 
weia grudniowa, która uratowała życie Urban­
kowi, nie pozwoliła prokuratoryi zastosować i w  
lym wypadku ustawy sierpniowej, albowiem we­
dług wspomnianej noweli ustawa sierpniowa sto. 
sowaną być może tylko wobec wojskowych liczą­
cych conejmniej 20 lat. Jeżyk zaś, jak to już wv» 
żej zaznaczyliśmy, ma lat 18.

Po przeprowadzeniu rozprawy, skazano Jeży­
ka za zbrodnię kradzieży z §§ 171, 172, i  173 c na 
8 lat ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył ppułk. k. s. dr. Fe­
liks Szafrański.

— Napad w śródmieściu. Do dyrekcyi połicyi 
zgłosił się- czeladnik piekarski Edward Wędzicha 
i doniósł,, że gdy 16 bm. wracał po godz. 10 w ie­
czór ze swoim bratem do domu, napadło ich na 
ul. Stolarskiej trzech drabów i  dotkliwie ich ja? 
kiemś ciężkiem narzędziem pobiło.

— Sprzeniewierzenie. Dnia 15 bm. wręczył p. 
Jan Dębnicki niejakiemu Meinlichowi, restaura­
torowi z Jasła 147.000 marek, celem oddania kwo­
ty tej jego siostrze Maryi Dębnickiej, zamieszka­
łej w  Jaśle. Meinlick kwoły tej nie doręczył, tłó? 
maćząc się, że oddał ją na chwilowe przecho? 
wanie kelnerowi z Trzebini Sospoldowi. Ten je­
dnakże pieniądze te sprzeniewierzył. Za zbiegłym 
Sospoldem połicya czyni poszukiwania.

— Usilowane samobójstwo aresztantki. Are­
sztowano służącą Janinę Ślęzak, ł. 26, która skra­
dła bieliznę i garderobę wartości kilkunastu ty? 
sięcy marek na szkodę swej pracodawczym Kol? 
czykowej, zamieszkałej na Zwierzyńcu. Areszto­
wana usiłowała pozbawić się życia przez zażycie 
trucizny, zdołano ją jednak uratować.

— Ucieczka z domu rodzicielskiego. Po lic ji kra­
kowskiej doniosła Aniela Nanke '(uł. Mazowiecka) 
że jej syn 12-letni Stanisław, uczeń I klasy szko? 
ły wydziałowej w  Krakowie, wydalił się z domu 
12 bm. i dotychczas nie wrócił.

-O-O-

R8 PBRTUAR TEATRU ii. i .  SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Przechodzeń".
Sobota: „Przechodzeń".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA", ,
•Piątek: „Bogaty wujaszek". &
Sobota: „Bogaty wujaszek".

REPERTUAR TEATRU M. POWSZECHNEGO
Piątek: „Major ułanów".
Sobota: „Romeo i  Julia".

REPERTUAR OPERETKI WT NOWOŚCIACH.
Piątek: „Cygańska miłość"
Sobota: „Cygańska miłość".

W Y K ŁA D Y  W „TOYNBEE-HALI" 
v (sala „Estry*', uL Krakowska 41). .

Piątek: godz. 8 wiecz.: Dr. Ch. Hilfsłcin: Hygic- 
im  życia codziennego.

Sobota, goóu 4 pop*. Hed. dr. 2. Ellenbcrg: L i­
ga narodów.
KoUegunń Wykładów, Naukowych (Rynek główny 

m Linia A —B L. 39) :
Piątek: Mieczysław; Ziełenkiewicz: „Wieczór 

autorski" (Poezye).

ReziiowntfrtniaitiD „hbwy OZIEIEI
i O-O——— — — ? ■

N A D fI Ł A fłE . I
2 3  tkbttjitcj lą leóaStcya niaodpowiada<i  U

J u t r o  w  s o b o t y  1 9  b m .
o 31/2 popal. Teatr Nowości

Nowa aktualna szopka
z MinciwiczGtn i Ka*Jenem.
Bilety wcześniej u Rudnickiego, Linia A-B 44,

Sekcya kulturalna przy niezawisłej soeyalno-demokr, 
partyi robotniczej Poale-Syon urządza w sobotę <lni« 
19-go lutego b. r. o godzinie < wieczór w sali Kabał.

i nor pa 161
z łaskawym współudziałem: 

pp? BrUan, Br fiuttmanowej, Billlg i Sp «rb «iw
Bilety wcześniej do nabycia u firmy R. SehOnberg, 
Stradom 2, w konsumie Poale-Syon, Starowiślna 50, 

a w dniu wieczoru przy kasie. 286

Dwie szaf/, lustro i stół
w dobrym stanie do sprzedania. Ulica Orzeszkowej 9 
512 I!. piętro na prawo.

9  na Nakaże* ma ze* paszport i kartę zwolnienia 
&>*£* 4IEÓS . M na nazwisko Aron Józef Opa­
towski z Duńskiej Woli kolo Kalisza. Łaskawy zna* 
iazca zechce «a  wynagrodzeniem oddać pod adresem i 
311 HALBERSTAM, KRAKÓW, DIETLA 36.

Spółdzielca S-ka izewskii
489 ul. W n ts^sk s 5
uprasza o odebranie wszelkiego obuwia pod sdresem:
P. L. Surg (szew«) ul. Józefa L. 40.

poszukuje. u
Mam frontowy hartowny skład towarów bła- 
watnych w Krakowie w najruchliwszej dziel­
nicy kupieckiej. Inters nadzwyczaj rentowny 

i za pewność kapitału ręczę. 
Zgłoszenia list. nieanonimowe pod „Pewny 
Mp 2,000.000" przyjmuje Adm. „N. Dziennika".

M ły n  l_ piekarnia
w Krakowie lub najbliższej okolicy 

458 do poszukiwane.
Oferty z dokładnym opisem objektów i ma­
szyn pod „Pomoc" do Adm. „N. Dziennika".

> m i i i

o j Komitet Założycieli Związku Żyd. iawali- |
■| dów, wdów i sierot wojennych podjął się

POŚREDNICTW A PRACY
celem dostarczenia Żyd. inwalidom, wdowom i aie- 
rotom yroj. możności zarobkowania a tern samem 
stworzenia sobie egzystencyi. Zwracamy się przeto 
do ogółu przemysłowców, kupców i wogóle obywa­
teli, aby wszelkie zapotrzebowania różnego rodzaju 
pracowników tak fizycznych Jak i umysłowych zgła­
szali do ,Komitelu Założycieli Związku Żyd. inwa­
lidów, wdów i sierot wojennych w  KrAkowłe* nlita 
SknwlAaka 2. parter. — Żyd. inwalidzi, wdowy 
i sieroty woj. szukający pracy, zgłoszą się* również 
w powylsaatm Biurze. • *-r- ■r — : ■

Z kraju.
Zdziczenie obyczajów. W  warszawskim „Kurye 

rzc Polskim" czytamy : „Dzie^r się u nas rzeczy 
doprawdy str aszliwe, a wy- przechodzimy kołą 
nich obojętnie. Przyzwyczailiśmy Się i nie zwra. 
camy już nawet uwagi na pahujące u nas zdaicze* 
nie obyczajów. I tylko czasem, jakiś jeden fakt 
oświetla jaskrawo tą otchłań i napełnia serc* 
obywateli głęboką troską o los kraju, TC. którym 
podobne rzeczy mogą się dziać.

Oto fakt:
Z ulicy Złotej wyruszył żydowski kondukt ża* 

łobny. Na sam widok karawanu i zgromadzonej 
publiczności zgraja chłopców ze szkół Sredaich(l) 
i powszechnych zastąpiła drogę orszakowi, obraai 
cając zgromadzoną rodz&ę karczemnemu obelga*



K O  W T D Z I E N N I E Sir. f

| i  urządzaj#'' kocią muzykę. I  uczniowie klas
jjfyższycfa, wracający ze szkoły, tworzyli zgodny 
fełiór, sypały się żarty, hańbiące pamięć zmarłej 
i Świadczące o przcrażającem wprost zwyrodnie­

niu młodego poRotenia.
, Widok trumny bynajmniej nie wpłynął na uspo» 
kojenie tych przyszłych obywateli, nie było w 
olch nawet natur JLnego uczucia grozy i czci w  
hilcru śmierci. Pochód przez ulice miasta był 

■jrawdziwą torturą dla nieszczęsnej rodziny, n. b.
idzi amiurainych zewnętrznym wyglądem i za­

chowaniem niczen nie rzucających się w  oczy; 
tarawan żydowski wystarczał, by każdy mijają­
cy tras tramwaj pizynosił stek obelg i cyniczne 
Sarty, rzucane już nie przez dzieci, ale przez lu* 
Jzi dorosłych. Na ulicy Wolność, przed domem, 
W którym mieści się szkoła powszechna, zgroma­
dzeni uczniowie uprawali zupełnie nieznany mi 
2>tąd sport — plucia na odległość; celem był prze 
lodzący kondukt. Interwencya jakiegoś starsze- 

I o pana, zdaje się nauczyciela, była bezskuteczną. 
’  Konduktowi towarzyszył bawiący przypadkowo 

( W Warszawie przyjaciel mój, cudzoziemiec, któ­
remu nie mogłem — mimo największych wysib 
ków, wrtłómaczyć dlaczego policya na podobne 
*vybryki nie reaguje.

Przed samą bramą cmentarną wojskowe samo­
chody wprawiały się w  robieniu t. z. ósemek — 
płosząc konie karawanu i obryzgując błotem pu­
bliczność —  na uwuge zwróconą szoferowi ten­
że odpowiedział wymyślaniem.

Czy pisma nie powinny napiętnować podobnych 
—- .wołających o pomstę, wybryków!“

*

M. Warszawa. (Telefonem). Z powodu zajścia 
na pogrzebie żyd iwskim, o którem pisał wczoraj­
szy? „Kuryer Polski“, główny Komis„ryat policyi 
w  Warszawie wydał wszystkim komisaryatom 
policyi polecenie, by w razie powtórzenia się po- 

f  dobnycli zajść winnych bezzwłocznie aresztowano 
i  wogóle zapobiegano podobnym zajściom, świad­
czącym o braku kultury i zakłócającvm porządek 
publiczny. .

_  . . . . o ----------—

! <* Żydzi a pożyczka państwowa. Lwowski organ 
endecji „Słowo Połskie“ dowodził niedawno, że 
..Żydzi praeuja nad zrujnowaniem finansów poL 

> skicli‘\ w IWowskiej ..Kasie oszczędności'',

5 -- według informaryi lwowskiej „Dwugnszów- 
ki“  — ; ,.n nowfii na pożyczko Odrodzenia za­
ledwie lOP/.iOO. Otóż sprawozdawca jednego z pism 
lwowskich chcąc przygwoździć jedno z licznych 
jklpuritY' endeckich zebrał u najpoważniejszych

WOwśkiclwnstylueyl • bankowych informacye, któ 
xe wykazały, że

V  n:t o.-ó: i.,c sunie subskrypcyi 23 milionów, Ży­
dzi subskrybowali 55 procent.

2) na 9 milionów' — 75 proc.
3) na 11 milionów — 80 proc.
4) na 3 miliony — 80 proc.
fi) na 30 milionów — 60 proc.
Powyższe zestawienie wykazuje dowodnie, jak 

/*a(aliśsYrfą wybiegami posługują się antysemici 
enty-ce-y w swej nagonce na ludność żydowską.

TCorifereneya dyrektorów JDC. W  niedzielę dnia 
20 bm. odbędzie się w  Warszawie konfereneya 
dyrektorów JDC. wszystkich okręgów w  Polsce. 
Konfereneya potrwa cały dzień i będzie poświę 

i eona rozdziałowi funduszów amerykańskich i ró« 
żnym aktualnym sprawom.

i Alei a tuhrowa w  Krakowie, o któ­
rej Kraków nie w ie.

M. Warszawa. (Telefonem) Według doniesienia 
„Przeglądu Wieczornego" jeden z urzędników 
krakowskiej komisyi przywozu i wywozu dopuścił 

Jsie skandalicznego nadużycia władzy urzędowej, 
i udzielając zezwoleń na przywóz z Czechosłow acyi 

cukru, którego Polska ma poJostatkiem zwłasz.
 ̂ cza w b. dzielnicy pruskiej, skąd się go nawet eks- 

ortuje. Ostatnio przytrzymały władze transport 
ki u z którego m. i. gmina miasta Krakowa 

.znała zakupione 20 wagonów Olbrzymie to nad 
l ) użycie — pisze dalej „Przegl. W iecz.1 — połączo­

ne jest z wielkierpi stratami dla skamu państwa.
*1 [Przeciw urzędnikowi, który dopuścił się tego nad- 
fi Użycia, rząd wdrożył dochodzenie karne Ma on 

podobno stanąć przed sądem doraźnyra( ?). (.0 ile 
E to senzacyjne doniesienie pisma warszawskiego 

odpowiada prawdzie, biedna Małopolska ponow=
J nie zostanie pokrzywdzona, gdyż odbierze się jej j 

jedyne prawie źródło zaopatrywania się’ w  cui
* kier. To, że poznańskie cukrownie eksportują cu-
* kier do Francyi, nie zastąpi nam tego produktu, 

którego odtąd nie będzie można nabyć nawet w 
pasku. — Red „N. Dz.‘"). i

-o-o-

Dział gospodarczy.
O finanse państwa. Związek buchalterów w 

Warszawie rozesłał do posłów' sejmowych me- 
moryał. w którym wskazuje, że podatki (a nie 
pożyczki dobrowolne) winny być podstawą sy­
stemu finansbwego państwa. Związek prosi 
posłów o wniesienie do Sejmu projektu usta­
wy o przymusowym wglądzie przez władze 
skarbowe do ksiąg handlowych kontrybuen- 
tów dla wymiaru podatków bezpośrednich.

Statystyka strejków i lokautów (Mon. P. z 
16 b. in £  Rada min. nałożyła na wymienione 
w' rozp. urzędy i władze obowiązek donoszenia 
Gł. Urzędowi Statyst. sprawozdań o strejkach
1 lokautach. Zakłady, zatrudniające najmniej 
5 pracowników, obowiązane są o wybuchu i 
zakończeniu strejku (lokautu) zawiadamiać 
inspektorów pracy'.

Rokowania finansowe polsko - francuskie. 
Rokowonia finansowe polsko-francuskie w 
sprawoe traktatu przekazowego przyjęły obrót 
pomyślny. Wiceminister Rybarslci, który te ro­
kowania prowadzi, powraca do Warszawy w' 
sobotę.

Podwyżka opłat monopolowych od importo­
wanego do b. zaboru auslryackiego tytoniu. 
Od 1 marca pobierać się będz>e: Od każdego 
kilograma netto 1) papierosów 1400 marek,
2) cygar i cygaretek 700 maick, 3) inny cli wy­
robów tytoniowych (tytoniu kfajanego) i su­
rowca 1200 marek.

Sprzedaż przedmiotów zbytku. Urząd wy­
miaru naieżytości w Krakowie komunikuje: 
Rozporządzenie Ministerstwa Skarbu z dnia
2 stycznia 1921 Nr. 10 Dz. Ust. wprowadza w 
zastosowaniu ustawy z 16 lipca 1920 o sprze­
daży' przedmiotów zbytku następujące ulgi: 
1) Opłaty stemplowe od sprzedaży przedmio­
tów zbytku uiszcza się — nie jak dotychczas 
co 10 dni, lecz za każdy ubiegły miesiąc ka­
lendarzowy naraz, a to w' ciągu 14 dni następ­
nego miesiąca kalendarzowego. 2) Okres wa­
żności zaświadczenia, uprawniającego do ku­
pna przedmiotów zbytku bez opłaty stemplo­
wej — rozszerzono z 6 miesięcy — na 1 rok.
3) Do kupowania przedmiotów zbytku bez o- 
płaty stemplowej u jednego i tego sann go 
sprzedawcy, uprawnia jedno zaświadczenie u 
tegoż sprzedawcy złożone — przez cały okres 
ważności zaświadczenia.

Fałszywe 500-koronówki czeskie. W  półno­
cnych Czechach ukazały się fałszywe 500-ko- 
ronówł i,- które nie mają znaków wodnycn.

Rozprawa przeciw P-riserbergowJL. mordercy 
urzędnika bankowego Geldbaoma, o Ltórego ca-
mordowaniu w  zeszłym tygodniu donieśliśmy, od-

Mizie się w sobotę, 19 bm. o godz. 12 w południc 
w  < ywilnym sądzie doraźnym. Parizerbergowi 
grozi kara śmierci IM). j

Ze świata.
Ponowne zajścia wc Wiedniu z  powodu sztuki ; 

Schnitzlera. Donoszą z Wiednia, że na wczorai j 
szem przedstawieniu Schnitzlera „Reigen“ w  te« 
trze Kammerspiele przy szło do gwałtownych de= 
monstncyj przeciwko przedstawieniu. Kilkaset 
chrześcij|ańsko=socyalnych wtargnęło na widow­
nię. rzucając cuchnące bomby. Mielu widzów zo­
stało pobitych, pomiędzy nimi także i kobiety. 
Widownia doznała uszkodzenia.

Jerzy Kaiser, znany poeta niemiecki, który jak 
swego czasu donieśliśmy, został zaaresztowany 
pod zarzutem kradzieży i nieprawnego przywła* 
szczenią sobie cudzej własności, skazany został 
onegdaj przez sąd w Monachium na jeden rok %” ię- 
zienia, a jego żona na cztery miesiące. Podczas 
procesu charakterystyczne były zeznania oskar­
żonego, Ltóry oświadczył, żc nie uważa oi. jakoby 
popełnił coś niemoralnego. Ma on prawo do egzy­
stencji, nie może sobie dać przeszkadzać w  t\vo= 
rżeniu i dlatego pomógł sobie, jak mógł.

2 giełdy.
Kraków, 17 lutego. 

Paw bardzo nielicznych obrotach dalsza 
Kilka transakcyi w Tizcbim tłuszczach 

Ćmielowie po kursie o 50 do 75 punktów 
jedno kupno Zieleniewskiego po kursie o 200 

punktów wyższym od wczorajszego, nie sta­
nowią w niej wyłomu. Najwięcej straciła 
Trzebinia żelazo (250 punktów), Parowozy 
N. em. (600 punktów) i Siersza elektryczna 
III. em. (100 punktów). Stosunkowo silnym 
jesl rpadek P. T. H. (85 punktów).

W  papierach lokacyjnych i bankowych zu­
pełna stagnacya; kupowano tylko Ziemski 
Banit Kredyt, po kursie niezmienionym. Rów­
nież waluty i dewizy bez żadnej zmiany.

Giełda krakowska z dnia 17 lutego 1931 r.
Akcyr bankowe:

Bafik Przemysłowy Mk
.  1 pote ar
.  Małopolski 

Gal. Zii nalci raok Kredytów 
Cow.tserhno Bank Kredytowy S . A .  
liaak Związku Spółek Zerobkowyeb 

Altcye Tow. band1, praam. 
Polekie P w. haodl. („P . T , U.*)
Uandl. Spółko -kc. „Impulu"
.Potoki Glob* Tow trarMportowo-hattdl. 
Z ro lu j* Polskę 
Zicleniewok i
W ars2. Ska akc, Budowy Parowozów I em 
W e r z Ska ukc. Budpwy Parowaaow Iłem 
„Lem ir*- ‘ fabryka maszyn rolnicaych 
.Trzebinia" febr. narzyn i narządzi rola. 
.rrnioraotol"  fabryka samaakodów 
.G órk a1* fal ryke camentu 
Gal. akc. Zakłady Górn. Siaraaa 
„Tepeye* Tow. dla przods;rb eórnieayeb 
Polaka nafto
Fleutrowuia w Sierazy III om.
..Oikoa" T . A .
.P czet" Powazeohne zakładj Ludr .—ui
Fabr. przetworów tb’ a w  Trtobini
.K .ak u a" Z je n. fabr. przetw. wyakokow. 
Fabryka porcelan, w Ćmielowie

ofiar. iądwM  
f » -  7*0-—
600*— 740*—
7J0-- »:n».
ł » -  775*—

43» -  4600* -

1250* -  1350*—  1325- U 7S
575* -  ó2S * -p  Ó1C —

1900* -  2100* -  U 2 S - t m
92S -  1025*—
7200* -  7700*—  7500*—
5200* -  >COO*—  5400- —
3000 -  3200*—  3025— S100
6000*—  6300*—

3150* -  u O * -  3350— 5ł S |
1875* -  1975* -

‘ 90* -  7400* -

5700*—  U O O —
7000*—  I20u —
3000* -  3300*—

4100* -  4300*—
14* . —  1600* -

llSw*-.
1950*—

4256*—

W aluty  i d t w i iy

Dolary S L  Z j.
Franki francuskie 
Marki niemieckie 
Kerony auatryackie 
K .ren y czesko-ałowackie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie

Gelówke 
Kupno 
73l r —  
54 —  

12*50 
110*- 
10*— 
10*— 
2r> —

-0-0---

2900*—  3100* -  1900— O T t
3800*—  4000*—

3900*—  4300*—  • t075*—

W o l u t a  a  k o w a

fbanknotyj Cnlci
Sprzedał Kupne 

TsCr—
54*—

1350 
115 -  -  

11’—
11*—
.3 -

1J * -
r20*—

•-0*50
125o—
<1*50

Kursa początkowe dewiz w Zurychu 17 hm.1
Rei lin 10.40, Nowy Jork 599, M«żdjoian 22.50, Pra. 
ga 7.90, Budapeszt 1.12<4, Zagrzeb 4.50, Bukareszt 
8-60, Warszawa 0,80, Wieuen 1.42)4, austry-ck* 
kor. stemplowana 1.

Tbjemniua mlsya p. Haftki.
Kcfio właściwi* p. Haftha reprazantuja.
Londyn. (Ż. B. K.> Przybył tu p. Haftka, o któ. 

rym oswiaoczył an,basadoi polski w  St. Zjeduo. 
czonych hr. Pułaski, że przyjedzie on do Ametyki 
aby w imieniu żSjdów wileńskich donieść, jak 
świetnem jesl położenie żydów w  Polsce i celem 
agitowania w .eh mieniu za połączeniem Wilna 
z Polską, ł . Haftka pro^i żyd. B. K. o ogłoszenie 
oświadczenia, w  którem dementuje wiadomość 
hr. lułasLiego i stwierdza m. i.;

„N ie miałem zamiaru wyjechać do Ameryki 
Nie pretendowałem nigdy o stanowisko nietylko 
/przedstawiciela ogółu Żydów, lecz nawet żadnej 
g upy politycznej czy społecznej. Moja kilkoletnia 
działalność w sprawie żydowskiej nr U tw ie  po- 
legała na tern, ze starałem się udowodnić miaro­
dajnym czynnikom polskim na Litw ie konieczność 
z f  pokojenia dezyderatów nanooowoeżydowskich 
i konieczność realizacyi faktycznego ..bywateU 
skiego i politycznego równouprawnienia Żydów

Moja c.ziała mość \t Paryżu i w  Londynie, jako- 
przedstawiciełn wydziału dla narod-jwonci w  de­
partamencie spraw zagr. Litwy środkowej, ma 
na ceiu p, Zuisitwicnie stosunków nai odowościo 
wych w środkowej L itw ie i zapoznanie się rówi 
noc-eśme z poglądem polityków żydowskich za 
granicą o stosunkach polsko-żydowskich w Litwie 
środkowej".

Wilno, „Unser Fraind" ogłasza komunikat od­
działu prasowego tymczar.ow ej komisyi rządzące) 
u l Litwie, która oświadcza kategorycznie że p. 
Ilaftka nie posiada żadnego pełnomocnictwa za 
strony Komisyi rządzącej L itwy środkowej i żt 
wszelką akeyę polityczną, jaką p. Haftka p r o m  
dzi zagranicą podejmuje on na własną ręle.

— — ■ -----<0-0-1 r.......... i*

Jutro Raut
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v is -3 -v is  o .  o .  ę ,  P rsv stan e k  tram w a jo w y .
Sceny na dworze króla Dawida. -— Eohateiskic czyny

B a c z n o ś ć !  W y s t ę p  R U D O L F A  S C H 1L D K R A U T A . B a c z n o ś ć !

Pi«rw szy w Kraltowia! H ^»yw a !e  artydziełt E iim s m l
< <f poniedziałku 1 4 -p  lutego i codziennie

monumentalny 
dram if u  3- E o
EiiSach x pro* 

a ep ilog iem  na Sie w ydażeń z £j,eLi i d« żeń wieszcza.
Makabeuszów. —  Wjazd Ear-Kochby do Jerozolimy i t. d. i t, d*.

W dnie p o w s ze d n ie  p o c zą tek  p rzed s ta w ień  b ij '5 uo p o łu a a iu ; 
•w so b o tę , n ie d z ie le  i ś łS itta  od  3-ej, os ta tn i s e a n s T  u wieczór

p« ii i śBiiaiHu - . 3 0  lutego 1 cosmew

T E O D O R  H E R Z L

lilie  m m
‘Jfjr.jnw pomocnik handlowy i gil- 
tuSlilijf słowny aranżer wystaw
2 działu obuwia i towarów m o­
dnych, poszukuje posady. Obej­
mie również kierownictwo firmy, 
Zgłoszenia pod ^Zdolny* do biu­
ra ogłoszeń Feliksa Stał tera, 
Kraków, Grodzka 13. 285

czne M. Kanarek Sp. z ogr, por. 
ul. Szewska 9. 507

lllllltiiinfl klucze wertboimów - tytlUluliJ skie. Łaskawy znala­
zca zechce za wynagrodzeniem 
oddać pod adresem Sobflahter, 
Paulińska L. 6. ■ 4S6

fiaspednli
:7.r. obeznana lakże 

1 z  gospodarstwem 
wiejskiem. znająua się na kuchni 
i kra-wirea^ a™ zostanie zaraz 
przyjętą za dobrem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia z odpisami 
£wiadectw pod „Fąohowa ■ Prą­
dnik czci wonj koło Krakowa, 
poste-resf ati 271

Rsr7lri żelazne 200 litrowe pole- 
DcIpŁuI ca Hii. Badi*a,L .rów, Ja­
nowska 12. 2S3

| lll> i do w_aelkieh zawodów po- 
U lU il leoa Biuro 
prs. mętczyzn Kraków. Błra- 
dom 15. -  Zgłoszenia od 2- S. 

185 .

Zdolnej

1 prakMkiH i M ‘ llii
pcezokaje H iiN tłlK  RECHT, Flo- 
ly* u  2. Zgłoszenia osobista 
między goń.- 0—8 wi»-zor ra 
t e M s s ł Ł  O . p .  491

Pun l i i l n  jiaty
kobiet iwd-

uoesnkuje intrtL-entr- panny do 
fe te d  w ■m.jsen I n r ,  
esaa f a t b n c d o  wszelki d i ro­

bót domowych. 192

E U R M
P R A W N IC Z E

„ J U 5 “
Sntiw, Rynek Gł L 22.

System lakeyowy 
i  pisemny. 29C'_

SITIIT
bezynowe 6 HD. przewoźne

K d R A U S
Najnowszej i nąjsolidniejsaej 
koastrakcyi, wszelkie części 
składowe z najlepszego ma-, 
teryału łatwe do obsługiwa1- 
nia i transportowania, Na­
dają się wyśmienicie do po­
ruszania wszelki oh m a s z y n  
p o l u l c z y c J i ,  m a ly e fa  
t a r t a k ó w  3 m ły n ó w .  
Dostarcza. u&tycłimiast ze 

składu w Kiukowie 200 
G e n e r . r e p r .  n a  P o ls k ę

M. ftOMEft
b iu ro  u e n s .  h a n a i.

r t r a M w ,  » l u g _  1 4 .

k u p u j e
dywany perskie, gobeliny, pia­
nina i l. p. w miejscu i na pro­

wincji. 478*76

Ć s o s n e k , K r a k ó w  
lii. Z ielona 23. (parter).

1
a m e r y k a ń s k i c h

V.

n a i n c v i 4 z e i 9 c  s y s t e m u .

W ia4om eić: Weissmann. ufiica Sarka 
lawicsa 19, !. p. TaSdiun 31S2. J

ZENAJliEPSZA
^ jŁ 4 T Ó  n ń lą P A B TA D D O B U W IA

ŻĄDAĆ WSZĘDZiE!

Pasta nM ARY11 dzięki swym własnościom chomicmym czyni skórę Od* 
p o m a  na w i l^ i l ,  s a a o b l e g a  p ę k a n i u  i n a d a j e  o b u w i u  

4i?i Piękny p elysk.
e»ZBjSTA7\‘ iC IK . NA ł l  ULOPOJ 8KJj:

Dni llandlewy Jakob V«rstiKn«!ic, Rzeszów, ulica Zumkowa L 6.

mmFABRYCZNY SKŁAD PAPIERU

SAMUEL INSLICHT
W le d e k —Kraków —Wasasawa
Ce&tila: Widii i. Baaamiaiilł 13. TeUS43/IV.
FHIa: Kra I X  i * -  Dietlowska

ORTOPEDYCZNE
obuwie ua wuelłae skrócenia 
i chore nogi, jak również obuwie 
normalne, wykonuje z doboro­

wego materyału 436

oJtó^d^na „Zdrowie**
K ra k ó w , i w .  G a r t r i id y L .  7. 
łan  SOLARSKI I SI u.

To w k ł  aiekuracrjue
polako-a mery kańskie poszukuje 
akwizytora ua Kraków. Zgłoaz. 
przyjmuje: Reprezentacja Kra­
ków, ul. Sebastyaaa 33, między 
godz. 2—3 popoi. SOS

?9VT3llr!ł dflhr lat 28' aieiona,y> % d> obeznany z go- 
Ł(1UQULu UUUI, rzelnmtw em, z kulturą buraków cu- 
krowyeh, winnic, nasion, jarzyn i td. z cLow em ‘lydla, 
©wiec i nierogacizny, poszukuje posidy natyebir iast, 
tylko w w ięKSzym dworzo Był dotąd zatrudniony 
w  Czechosłowue., u Referum 
zgłoszenia pod „Zarządca di 

Przemyślu.

neye piarwezorzędne. Łask. 
ićor“ Biuro Ogłoszeń Mandła

Pierwszorzędny 2 a k ła  Kr iwiecNi
A. C R O S S

Kraków, ul. Horysitoka 44.
Wykonuje ubiory cywune el. unck. i punktualni*. 
Wielki wybór nuueryałćjr z pierwszorzędnych fabryl 

na składzie. 223

PORTFELE
skoi-une i imitacyjne. notesy zwyszajuc i ant_- 
zyjne, serwetki, stalówki, Krzyżówki Kr. 8221, j  i inne 
własnego wyrobu, obsadką'gnmfiS naturalne, albumy 
do poezji i widoków, teki brezentowe składano dla 
PP. Adwokatów oraz wszelkm inne muterjały biur<.włe 
i piśmienne wysyłani pocztą p i otrzymaniu zaliczki 
Zapytania co do eon prosimy uprzejmie zaniechać.

ADB£8. 263

flUitt SL K llt ll l l  IŁ, WU1UW1, tiill 211.
mą -u  Próby wysyłamy po cm io bnrtokusj ~~ ■

W yt^B  ostatki,
oto ojjeiftc, matka dsiatki -  
w irjtHfzifa z t swym

bo czyszo^ obuwieszcza obuwie 
aY«*a"s,isr.

czarsy — żółty — bron- 
M — biały.

R®arffiKes»ta«ya 
« a  Po lskę

J Ó I I F  U bK IS Y N ,
K u s k ó w ,  

Zwlersyniecka (0 130

JEDY1AI PULSIE FJBRYF.fi 8JUE81II
do rznięcia szkła

H. SZEFT£L, Warszawa, Graniczna 16.
Firma egz. od 1882 roku. 277

Szukam lokalu
na fabryaę wyrobow chemicznych. ZgioA7enia 
pod „Lokal fabryczny" do Adraimstracyi 

Nowego Dziennika. 503

Obuwie marki .HELIA* w najwytworniejurtn. wy­
konaniu i najltpj..,j J koiri nabycia hurtownie 

w dziale obuwia firmy
M t fN U Y K A  M I K G Ł A J E W I C Z A  W « a
K R A K Ó W , U L . S IE N N A  L  1. (S z a —  kamienica). 

SprzeUał aetałUi z n a  « > k l j c z s B a .  500

W alna dla nielany oraz E S  A D I  
d la  k u p ców  z d z ia łu  a H  K  D  ł
W.zelkich farb zi^muych ortu kredy szlamowej 

i |*ljin dostarcza: 262
N. SENFY, <H.RAKÓVJ, l*ONEROWSKA L. t .

SZ KO ŁARZADOWO u F o W rlu lU R A
H Ł N R \ K A  kiOTTLIEBA

w urakowie, ,»rzy ulicy Dtal^owsKiaJ L. 68.
otwiera z dniem 8-go marca br. 4  n i i t t lą u n y  kUl u 
przygotowawczy dc <giaminu t rachznkowosA pak* 
itwowej oraz buclialteryi pojed. i podwójne-' Kura 
ibrjmuje również kaligrafię i pisanie na maszynach ech 
Celem umożliwienia korzystania z nan: P T. Pnbli* 
czności zamieszkałej na prowineyi, adz'ela się równie! 
nauki lislowrie. Dii nlezamośnycdi udziela gie nauki 

bezpłatnie. 501
■ ■ ■ f l H R B B f l B B H B H B B B
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